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Enuncjacja Taafieso.
LWÓW Ki. czerwca.

Bywało dawniej, za czasów, gdy w gabine­
cie hrabiego Taafie go dzierży! tekę finansów dr. 
I iunajewski, żc punktem kulminacyjnym general­
nej rozprawy budżetowej była mowa dr. Dnna- 
:ewskiego On był niejak > iSurcckministrem rządu 
i miał bronió stanowiska i zapatrywań minister­
stwa wobec ataków opozycyjnych. Przyszło to 
mu tern łatwiej, o ile obok znamienitego talentu 
oratorskiego posiadał jeszcze^ i ten przymiot, iż 
t ł  bezsprzecznie najwybitniejszą osobistością w 
gabinecie Taafi'e’go z lat dawniejszych, nie mó 
wiąe już co do k walili kaeyj i zdolności osobi­
stych, ale w każdym razie pod względem polity­
cznym On więc nadawał rządowi właściwe mu 
piętno i opozycja niemiecka bez pewnej racji nie 
nabywała dawnego gabinetu inaczej, jak Cabinct 
Dwtwjrwshi </tnunnt Taaffe. Czy były minister 
skarbu dobrze się wywiązywał zc swojego zada­
nia, o tem najlepiej wie zjednoczona lewica któ 
ra wonczas była opozycją. Wiła się pod jego 
cięgami, jak w ukropie i wszystkie swoje siły 
przeciw jego kierowała osobie.

Dzisiaj stosunki się zmieniły i Niemcy libe­
ralni nie potrzebują się obawiać, aby z ławy mi- 
nisterjalnej spadały na nieb dawne gromy. 
Owszem. Dzięki dziwnemu zaiste zbiegowi okoli­
czności, które już niejeduokrotnie mieliśmy spo

w Austrji rządzić wprawdzie nie przeciw Niem­
com liberalnym, ale w każdym razie bez nich — 
dzisiaj najważniejszym ustępem w mowie hra­
biego Taafiego są komplimenty wypowiedziane 
pod adresem tej samej lewicy i szczególne za­
dowolenie, że stronnictwo to, które się dotych­
czas trzymało na nboczu, przystąpiło do czyn­
nego współdziałania, eo minister uważa za bar­
dzo pożądane, gdyż stronnictwo to posiada w 
swem gronie znakomite siły fachowe i powagi 
polityczne. Nowy rząd hrabiego Taaffrgo pozo 
staje więc wierny przekonaniom, wygłoszonym 
w znanym oficjalnym komunikacie, który miał 
być komentarzem do patentu cesarskiego roz­
wiązującego radę państwa, tudzież zasadom, ob 
jawionym w mowie tronowej, wygłoszonej na za­
gajenie nowej kadencji parlamentarnej.

TIrabia Taaflfe dąży teraz do złączenia w 
większość parlamentarną, jeżeli nie wprost miłii- 
sterjalną żywiołów umiarkowanych, które byłyby 
skore usunąć wprawdzie nie na zawsze, ale przy­
najmniej na czas jakiś wszelkie drażliwsze aspi­
racje polityczne narodowe i wyznaniowe. A by­
łyby natomiast skłonne do zjednoczenia się około 
wspólnego programu pracy społecznej i państwo­
wej, przy której względy na interesa poszczegól­
nych stronnictw, lub nawet krajów koronnych 
ustępują na plan drugi. Według dzisiejszego sta­
nu rzeczy można powiedzieć, że zamiar ten hra­
biego Taafiego będzie osiągnięty. Na Koło poi

rozmaitych taks, połączonych z wpisem lub wy- j Namiestnictwo przedłożyło ministerstwu rol- 
zwolenien ucznia, a właśnie w tym ostatnim wy- I nictwa wniosek na ud eleme na naprawę uszko- 
padku zwykle postępują z całą bezwzględnością. ■ dzonyeh wałów bezzwrotnej zapomogi w wysoko- 
Nic też dziwnego — końezy inspektor — jeżeli ! ści '|3 części kosztóa, tj. w kwoce 14-30 zł., — 
przemysł rękodzielniczy w coraz większy upadek j

sobność omówić, ta sama niemieeko-libcralna zje- | skie może z całą liczyć pewnością. Wypowiedział
dnoczona lewica, która ongi była fakcyjną opo­
zycją i odmawiała rządowi nie tyj ko zaufania, ale
także najzwyklejszych wydatków na cele pań­
stwowe, stała się dzisiaj pieszc-aonem dzieckiem 
tego samego rządu Tego samego? Nie. Zleśmy 
się wyrazili. To nie jest ten sam rząd. Hrabia 
Taaffe jest wprawdzie i nadal prezydentem gabi­
netu, aie najwybitniejsza tego gabinetu osobistość 
znikła. Dr. Dunajewski przestał być ministrem 
finansów, a tem samem gabinet stracił swoje da 
wne charakterystyczne i właściwe piętno, i  o też 
dzisiaj generalna dyskusja budżetowa innym mu­
siała pójść torem...

Wiadomo z dzisiejszych teb gramów, żr obe­
cny minister skarbu, dr. Steinbach, zabrał już 
głos w ogólnej rozprawie a jednak każdy musi, 
już po przeczytaniu tego krótkiego ^stre • 
szczenią telegraficznego, przyznać, że jego 
enuncjacją nie stoi na wysokości sytuacji poli­
tycznej pod względem politycznym, że mc przy­
pomina ona bynajmniej mów, wygłoszonych przy 
tej okazji przez bezpośredniego jego poprze­
dnika Nie czyni to bynajmniej ujmy jego facho­
wym zdolnościom. Dr. Steinbach jest urzędni­
kiem, a nie parlamentarzystą, może być znako­
mitą dla gabinetu ak wizycją, jako minister finan­
sów, ale reprezentantem politycznego kierunku 
gabinetu zwłaszcza wobec parlamentu, 011 nigdy 
uie będzie. Na razie rolę ytę objął sam hrabia 
Taaffe.

Na wczorajszem posiedzeniu izby złożył on 
oświadczenie, które ma na celu wyjaśnić stano­
wisko rządu wobec zmienionej sytuacji. Czytel­
nicy nasi znają mowę ministerjalną z obszernego 
streszczenia telegraficznego i przyznać możemy, 
że sensacja, jaką ona wywol iła w izbie, w całej 
pełni jest usprawiedliwioną.' Nie dlatego, jakoby 
hrabia Taaffe zaimponował nagle głębokością i 
bogactwem myśli politycznych, lub świetnością 
elokwencji parlamentarnej, ale dlatego, że w 
krótkiem stosunkowo przemówieniu pana prezy­
denta ministrów, znajdujemy obraz sytuacji po­
litycznej chwili obecnej, tak giuntownie zmienionej 
i tak niepodobnej do sytuacji parlamentarnej pod- 
ozas dawniejszych dyskusyj budżetowych. D a ­
wniej z dumą apostrofował rzecznik gabinetu nie- 
miocko-liberalną lewicę opozycyjną, że w ciągu 
ostatnich kilku lat złożono dowody, iż można

to onegdaj ze stanowczością i jasnością prezes 
Koła i miał do tego zapewne upoważnienie. Po­
siadamy, zdaje się, jakiś szczególny wstręt do 
wszelkiej opozycji i czujemy się bezpiecznymi w 
pobliża gabinetu, dla tego popieraliśmy hrabiego 
Taafiego przez lat dwanaście w towarzystwie 
Czechów i klerykałćw mimo, że nam nie do­
trzymał danych obietnic; dla tego popierać go 
dzisiaj będziemy w towarzystwie Niemców, mimo, 
iż zapewne także się skończy na obietnicach. A 
czy Niemcy będą go popierali ? Rzecznicy ich 
utrzymywali wprawdzie dotychczas, że mają zu­
pełną swobodę działania, niemniej jednak jest już 
dzisiaj po mowie Taafiego rzeczą pewną, żc le­
wica pójdzie za rządem. Takich kompliraentów, 
jakimi się posługiwał prezydent ministrów, nie 
mówi się na wiat.-, nu używa się ich, jeżeli się 
nie tiOby u* "wzajemność Lewica musi się od- 1 
wdzięczyć. I

się pogrąża, skm-o rękodzielnicy sami dla jego 
utrzymania nic nie ulicą robić, a wyr z kają tyl­
ko na ciężkie czasy, wysokie podatki itp. i oglą­
dają się jedynie nnjpomoc kraju i państwa. Jakżeż 
inaczej przedstawiają się te stosunki w innych 
prowincjach inoftałchji, albo też zagranicą, gdzie 
przecież przemysł fabryczny znacznie więcej jest 
rozwinięty, a jednak tamtejszy rękodzielnik, na­
wet ten, który zmuszony jest walczyć z niepo­
myślnymi stosunkami, nie należy do najuboższych 
ludzi, jak to ma miejsce w naszym krajn

Przytoczyliśmy powyższy ustęp prawic do­
słownie. Zarzuty to ciężkie, tem cięższe, że sta­
wia je człowiek znający się doskonale na rzeczy, 
nieuprzedzony zgoła, a owszem, czego liczne zło­
żył już dowody, jak. najżyczfiwiej usposobiony 
dla naszego przemysłu, sprawą jęgo rozwoju go 
pąco przejęty. Zakończenie tego ustępu sprawo­
zdania tchnie nawet pewną już goryczą i zwątpie­
niom w jakikolwiek pomyślny skntek usiłowań in­
spektora!, „bo — jak powiada — gdzie prawb nie
znajduje poszanowania, ale raczej jest nogami 
deptane, przedstawienia jednego urzędnila na nic 
aię nie przydadzą “ Jednę znajduje inspektor

a zarazem odniosło się z prośbą do Wydziału 
krajow e , 1, aby udzielił z funduszu krajowego na 
ten cel zasiłek vr tej samej wysokości.

Wydział krajowy, zgodnie z propozycją na­
miestnictwa przyzna! ra napr we powyższych 
wałów zasiłek bez: wro sy fundę--zu krajowego 
w wysokości ’ /3 części kosztów, obliczonych na 
4290 zł., w tem jednakie przypuszczeniu, że 2|, 
części kosztów tej naprawy pokryte będą podo­
bnie, jak to miało miejsce po powodzi zatorowej 
w r. 1888, ze skarbu państwa, przy zupełnem 
uwolnieniu dotkniętych klęską interesentów od 
datków konkurencyjnych.

Zasiłki, przyznane z funduszu krajowego, wy­
asygnował Wydział krajowy równocześnie na 
ręce .starostw w Bochni i Tarnobrzegu.

może nieco większy roczny ^żują ten sam, lub 
ruch towarowy.

W skutek długoletnich starań i zab;egów p  
reprezentacji obu tych powiatów, rad gminnych ^

Jeszcze w sprawie kolei H&licz- 
Podhaice-Brzeżany-T arnopol.

Od dłuższego szeregu lat najbardziej pieką­
cą sprawą, ze względów ekonomicznych, dla po­
wiatów podhąjeckiego i brzeżańskiegc, jest wy­
budowanie linji kolejowej, któraby powiaty i mia- Ł _ _

przemysłowy radę, którą już po części wprowa- sfa te z istniejącemi już głównemi linjami kolejo- ! od dróg komunikacyjnych odciętych i przez to
dził w wykonanie. Jest nią drukowanie jak naj- j wemi połączyła i przez to wywóz produktów, | ekonomicznie upadających, najbliższe bowiem
wiekszei liezhv eczemnlni-wT ustawa nr»m vsło- ^  jakie powiaty te i sąsiednia im część Podola atonin Imlainwe od obu tveh miast oddalone sa

tychże miast i wpływowych osób prywatnych. 
Sejm w uwzględnieniu żądań tak znacznej części 
kraju, pod względem komunikacji upośledzonego 
i w skutek tego ekonom,cziJe upadającego, po­
wziął na posiedzeniu swem z 28. listopada 1890 
roku uchwałę, uznająeą konieczność wybudowania . 
linji kolejowej przez Brzeżany i Podhajce, a łą- r 
czącej kolej Karola Ludwika z koleją Czernio- k 
wiecką Rząd przychyli się do tejże budowy, je- /  
dnak ze zmianą, przJz ministerstwo wojny ze V 
względów strategicznych wymaganą, by kolej ta 7 
Halicz z Tarftopolem połączyła i by stacje dla \ 
Podhajce w Rudnikach (najbliższej i najdogo­
dniejszej miejscowości), zaś dla Brzeżan w Potu- p 
toraeb były urządzone, które to stacje o ailka 
kilometrów od obu tych miast byłyby oddalone. t 

Bez kwestji, że " dla obu tych miast oddal.’  j 
nie to do stacji kolejowej jest niedogodnem i ^  
dlatego powiat i miasto Brzeżany wysłały w tym | 
celu deputację do Wiednia, która stację dla Brze- 
żan w mieście samem wyjednać miała; jednako­
woż, gdy to jost ze względów na trudności te­
chniczne niemożliwem, mimo tych niedogoatiości, 
kolej ta zaspokajałaby mniej więcej ekonomiczne  ̂
potrzeby obu tych powiatów, dziś w zupełności

większej liczby egzemplarzy ustawy prze mysio 
węj i rozdzielanie ich pomiędzy rękodzielników po 
każdej przedsięwziętej rewizji, z wezwaniem, aże­
by do tej ustawy się stosowali. Prócz tego za­
mierza inspektor o przedstawionych powyżej, a 
tak smutnych stosunkach, złożyć osobne sprawozda­
nie władzom krajowym wraz z prośbą, ażeby 
te zajęły się nadzorem nad ścislem wykonywa­
niem wszystkich przepisów ustawy przemysłowej 
i nad spełnianiem przez korporacje przemysłowe 
włożonych na nie przez ustawę zadań.

Środek powyższy, zastosowany pr ,̂ez inspe­
ktora przemysłowego, powinien jnż w niedługim 
nawet czasie przynieść pożądane a obfite owoce, 
tembardziej , iż nie ulega żadnej wątpliwości, że

obfitują, ułatwiła
Powiaty te bowiem, a w szczególności po- 

wiat podhajecki, wykazują wgromny wywóz zbo­
ża, drŁewa, wołów, mięsa, spirytueu, jaj, przędzi­
wa, kłaków, szmat, kości, skór, wyrobów garn­
carskich, kuśnierskich i bednarskich. W ywóz ten 
jednak w szczególności co do zboża i spirytusu 
byłby prawie potrójnym, gdyby Podhajce z bnją 
kolei połączone zostały, albowiem rozległa część 
Podola, obok Złotnik i Wiśniowczyka położona, 
która obecnie wywóz swój na linję kolei Karola 
Ludwika, w szczególności na Tarnopol skierowa­
ła, zwróciłaby się na tę nowo wybudowaną linje, 
jako znacznie bliżej położoną i Podhajce stałyby

największa część złego płynie właśnie z braku ; się na powrót, jak ongi, przed wybudowaniem
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Sprawozdanie inspektora przemysło­
wego.

III Z  bardzo surową krytyką i poważnymi 
zarzutami spotykają się w sprawozdaniu korpo 
racje, względnie ich zarządy. Zajmują się one — 
powiada inspektor — wszystkiem innem, tylko 
nie tem, dla czego je ustawa do zyeia powołała. 
Nie widać w nicli żadnego starania o wspólne 
dobro, o podniesienie i utrzymanie godności sta- 

ani o rozwój wspólnych przemysłowych inte-nu

Zięciowie km „Kol et Cie“.
Powieść współczesna

resów swych członków, przez zakładanie kas za­
liczkowych, składów surowych materjałów, skle 
pów, ułatwiających zbyt, lub tym podobne. Nie 
troszczą się wcale o uregulowanie stosunków m:ę- 
dzy przemysłowcami a ich czeladzią. Nie istnieją 
przy nich wcale ustawą przepisane sądy rozjem­
cze do rozstrzygania sporów, wynikłych z rozmai­
tych stosunków pracy, nauki i wynagrodzenia. 
Do dzisiejszego dnia nie przyczyniły się niczem 
jeszcze do utworzenia fachowych Szkół przemy­
słowych i nie nadzorują zgoła wykonywania prze­
pisów, odnoszących się do uczniów. Głównie, a 
może nawet wyłącznie tylko zajmują się tutejsze 
korporac e załatwianiem sporów, po największej 
części czysto osobistych, między swymi członkami 
i ściąganiem wkładek od swych członków, jakoteż 
— m u j k fiiaii

— Trzeba więc skończyć — podchwyeił 
Bywalski —  przynoszę ci ultimatum hrabiny.

znajomość ustawy przemysłęwej, która, jakkol 
wiek nie " jest leszcze doskonałą to jednak -w 
wielu bardzo względach korzystną jest zarówno 
dla rozwoju przemysłu, jak i dla samych ręko­
dzielników. Nie wątpimy leż że władze krajowe 
w usiłowaniach podniesienia przemysłu krajowe­
go nie dadzą się uprzedzić p. inspektorowi prze­
mysłowemu i nic zawiodą tegoż nadziei, we wła­
dzach tych pokładanyeh, a owszem w każdym 
kierunku z jak najskut ieznh jszą i jak najgorli­
wszą pospieszą mu pomocą.

Pozostaje nam jeszcze do omówienia końco­
wy rozdział sprawozdania, traktujący o położeniu 
robotników w naszym kraju. Sprawa to nader 
ważna budząca coraz żywsze zajęcie zarówno w 
prasie krajowej, jak i w calom naszem społe­
czeństwie, [Dlatego nie chcąc jej zbywać kilku 
tylko słowami, zostawiamy ją do następnego ar 
tykułu.

Roboty wodne na Wiśle.
Tegoroczne zatory na Wiśle zerwnly wały 

ochronne na tej rzece i dopływach w kilku miej­
scach, a mianowicie w powiecie bocheńskim w 
Trawnikach, w powiecie tarnobrzeskim w Dziko­
wie, Łapiszowie,. Kaimowie i Machowie, tudzież 
w Trześni i Łęgu.

Koszta tych napraw obliczono na 4.290 zł., 
z których przypada na nap awę wału w Trawni­
kach 1940 zł., z as na naprawę walów w tarno­
brzeskim powiecie 2350 zł.

-J
wiesz... ci Korońscy

tarnopolskiej linji kolei Karola Ludwika, central­
nym punktem handlu zbożowego i spirytusem.

Na dowód żywotności stosunkowo ogromne­
go ruchu handlowego tego powiatu, przytaczamy 
tu daty statystyczne, zebrane przed trzema laty 
przez eksperta kolei Karola Ludwika, p. Widim- 
skiego, wtedy bowiem ta kolej nosiła się z myślą 
wybudowania odnogi do Bizeżan i Podhajec, z 
których to dat okazuje się, że z linji kolejowej, 
przechodzącej przez Podhajce, korzystałaby w 
samym powiecie Podhajeckim ludność 55618 
wynosząca. Wywóz roczny z tego powiatu wyno­
siłby w zbożu 119.910 cetn. metr., w spirytusie 
13.000 cetn. metr., w wołach 9.765 ct. m., (czyli 
2.875 sztuk), z samego zaś miasta Podhajce wy­
wóz roczny wynosiłby w otrębach 2.000 et. m., 
■w jajach 7.000 ct. m., w mięsie 2.400 ot. m., w 
Bzmatach i kościach 2.500 ct. m., w luie, kono­
piach i kłakach 3.000 ct. m., w wapnie 5.000 ci. 
metr., w materjale dębowym 10.000 ct. m., w 
nierogaciznie 1.600 ct. m. Przywóz zaś roczny 
wynosi w mące 6.000 ct. m., w drzewie miękiem 
5 000 ct. m , w żelazie, stali i maszynach 20.000 
ct. m., w różnych towarach innych 10 000 ct. ui. 
Czyli roczny wywóz i przywóz tego powiatu wy­
nosiłby w zbożu 1.199 wagonów, w spirytusie 
130 wagonów, w wołch 287 w., w nierogaciżnie 
40 w., w innych towarach 729 w., razem 2.385 
wagor ów ładunkowych. Powiat i miasto Brzeża 
ny, zwłaszcza teraz po wystawieniu przez hr. 
Potockiego w Brzeżanach młyna wodnego na 
ogromne rozmiary, na eksport obliczonego, wyka

stacje koleiowe od obu tych miast oddalone są 
mniej więcej o 4 do 6-ciu mil. (

Tymczasem powiat Rohatyńaki czyni usilne 
starania o to, by trasa kolejowa nie s Halicza 
na Podhajce, Brzeżany, lecz z Chodoroi u na - 
Rohatyn Brzeżany do Tarnopola poprowadzoną 
byłe i w ten sposób cały tak rozległy i żywo­
tny powiat podhajecki, wraz z częścią Pudola 
zostałby pominiętym i wszelkiej komunikacji po­
zbawionym. Wysłano też w tym celu deputację i 
do Wiednia do Koła polskiego i ministerstwa, 
zjednano sobie nawet dla te go  projektu Kozo 
polskie, które po obradach, w tym przedmiocie 
przedsięwziętych, wysłało swego delegata, hr. Ło- i 
sia, do ministerstwa handlu, by sprawę tejże ko 
lei w tym kierunku załatwiono.

Nie bierzemy w tym wzglęjgjfe wcale za złe 
powiatowi Robatyńskiemu, że o  kolej się stara 
która w rezultacie [;go ekonomiczne interes* by 
podniosła i owszem, życzylibyśmy sobie, by 
Brzeżany, Rohatyn przez Chndorów ze Stryjem 
drugą linją kolejową połączone zostały,— powta- 
rzamy z naciskiem, drugą lLnją, gdyż co do 
obecnie budować się mającej kolei, względy 
słuszności i względy ekonomiczne nie przema­
wiają za tym projektem, uie potrzeba bowiem 
na to ekonomisty i tylko jeden rzut oka, na kartę 
wszystkich powiatów, w tej sprawie interesowa­
nych, przekona każdego, że linja kolejowa Ha- 
licz-Podhajce-Brzeżany-Taruopol, jest pod wzglę­
dem ekonomicznym ważniejszą, że zaspokajałaby 
potrzeby prawie pięciokrotnie liczniejszej ludno­
ści, aniżeli linja Chodorów-Robatyn-Brzeżany.
Tarnopol, zwłaszcza, iż powiat Rohutyński jtst 
już przecięty koleją Czerniowiecką i że część
tego powiatu z tejże kolei korzysta, zaś druga,
znaczniejsza wprawdzie, która kolei nie nu 
i jej pragnie, nie będzie w sianie wyka 
zać nawet jednej czwartej części tego rochtt
towarowego, jaki powiat podhajecki z przyległą 
sobie częścią Podola wykazuje. Oddujuie zaś 
samego miasta Rohatyna od stacyj kolejowych 
w Bursztynie i Chodorowie. nie jest znowu tak 
znaczne. Co do Brzeżan i powiatu, to te na 
wszelki wypadek linją kolejową połączone zo­
staną i czy linja ta z Chodorowa, czy z Halicza 
iść będzie, jest to mniej więcej dla ruchu han­
dlowego tego powiatu obojętnem.

przez

'W incentego hr. Łosia. 
T o m  XI.

(Ciąg dalszy).
( Każdy po kolei się nisko kłaniał i wycho- 
*■ dził, jak minister, z pliką papierów, teką, czy 

księgą buchhalteryjną.
Bywalski przysłuchiwał się. Zadziwiła go ta 

trzeźwość nmyBłowa bankiera do interesów i to 
w chwili, gdy podział, że Kohn owładnięty był 
gorączką zakończenia nie dającej mu sypiać 
kwestji Kurońskiego.

Wypieki miał pod oczami i na policzkach, 
ale mówił przytomnie i jędrnie. Jednym rzutem 
oka obejrzał przedstawione mu korespondencje, 

< dostrzegał myłki i ważniejsze punkta.
Bełkotał czasem z g°rączki i szybszego bie­

gu myśli, niż języka, lecz nie zapomina! nawet o
drobiazgach.

Jego szeroka w czole głowa mieściła wido­
cznie silny mózg.

Wreszcie ostatnia figura wysunęła się z ga­
binetu.

Kohn zamknął drzw; za wychodzącym i 
rzucił się na wskazaną kanapę) 0bok Bywałskie 
go, mówiąc:

—  Pozwól, że ochłonę
'  „  Rękami kilka razy przeciągnij p0 czole i 

ttfb**y, wj pił Pól szklanki jakiej* mjueralnej 
wody, która stała na stoliku przv kanapie i 
zaczął:

—  Nie uwierzysz, co eierpię. Wiesz, że przy­
jechali Łęccy ? Ta pozycja nie jasna, teffłgar- 
dziej mnie trapi... a tu nawał interesów.

Jeszcze... Ta targuje się, jak żydówka — 
zawołał bankier i urwał. Poczerwieniał, spojrzał na 
By walskiego, który nie drgnął, tylko zaraz zaczął:

— Przyjmiesz, to dziś skończona la comedia, 
nie ? to ja  urny wam ręce.

—  M ów !
Bywalski zaraz krótko i węzłowato powtó 

rzył dosłownie słowa hrabiny i nawet jej po­
równanie bankiera do żołnierza.

To ostatnie podobało się Kohnowi, bo się 
uśmiechnął nerwowo, poczem zakrył ręką czoło 
i oczy i myślał.

—  Pięć kroć! pięć k roć! — szeptał tak ci 
cho, iż Bywalski nic nie słysząc, widział tylko 
poruszające się jego wargi.

Potem wstał, przeszedł się po pokoju, pogła­
dził faworyty, już mów ić zaczynał i uryfaah 
Wreszcie stanął nad przyjacielem.

—  To będzie najdroższy hrabia zięć do tych 
c-zasów w Warszawie.

—  A Tarłowski ? — zawołał Bywalski.
— Posagu nie podniósł — odparł Kohn i 

dalej chodził, aby znów przystanąć i bąknąć:
— Czy wiesi, że ja się tego Łęckiego 

wstydzę!
— Czyż potrzebuje wiedzieć ? — mruknął 

Bywalski, który gorąco pragnął, by się to wszy­
stko skończyło i błogi spokój zapanował w pałacu 
bankiera.

Milczenie trwało długo, przeiwał je  Bywalski.
—  I cóż ? kończ! tak, albo nie, bo to nie 

do wytrzymania.
Masz słuszność! — zawołał Kohn — czy 

to raz traciłem sto tysięcy, głupstwo! to się cza 
seni jednym obrotem odzyska...

. Twarz Bywalskiego promieniała, a Kohn da­
lej mówił:

"fia  nie lubię złych interesów. Pięćkroć i 
takie warunki. Koroński ma tyle... hahaha...

Zaśmiał się szydersko i ciągle chodząc po 
pokoju wyjął karnecik z kieszeni i  mówił:

— Czy
dziś zlikwidowali, to mają... 

i —  M ało?

gdyby się

I — Nici —  zawołał i z karnecika odczytał 
przyjacielowi spis majątkowy hrabiego długów, 
hipotek i ciężarów.

Bywalski aż zbladł, a Kohn dalej prawił.
— Ja sam myślałem, że takie fumy mają za 

sobą z miljon. Są dobra... może kiedyś... 
i dziś... nic!

Przystanął / wypowiedział:

—  Czy sam, czy przez kogo? —  zapytał 
bankier.

1

Swiatowiec się namyślił i odparł.
—  Sądzę, że przez kogoś, może księcia 

Światopełka.. może... nie wiem!
Wyazli z gabinetu razem, obaj czerwoni od 

wzruszenia czy gorączki. Bywalski wybiegł w 
ulicę, a Kchn głównymi schodami dążył na górę.

— Przyszły teść Konińskiego! — myślał w 
duszy i puszył się widocznie.

. W  przedpokoju zastał Pomballa i wydał mu
I — Jeślidj m i.: Lenie przyszła fantazja od- rozkazy do pałacowej gali. 
j mówienia hrabiego Karola, dnia 1 8 . kwietnia | - Nowe liberje... przybrać lokai.. obejrzeć
! licytują Krajkoroń ki klucz. Te ttu tysięcy na spiżarnie i piwnice — mówił, 

to potrzebne... Ciekawym, eoby robiła hrabina... Pomballe tylko się kłaniał, a mina jego zdra-
Zresztą muszę i siebie ratować, bo jeśliby Towa- ; dzała, że wie, co się święci.
rzystwo kredytów-  ̂ sprzedało Krajkoronę, kto ; Pompatycznie, z pewnym gorączkowym, ale
wie, ęzy moje dwakroć... j zadowolonym wyrazem wszedł do apartamentów.

Machnął ręką i po chwili dokonczył. Całą rodzinę zastał zgromadzoną w czerwo-
—  To fatalny interes! j nrm galonie.
Bywalski me wierzył uszom i słuchał cieką- Witold rozmawiał z matką, Lena z Marją.

wie, ale. Kohn już nic nic mówił, tylko chodził i 
myślał.

Wreszcie zawołał grobowym głosem,
— Stało się!
Ogromne wypieki zdradzały walkę, jaką, w 

jego duszy próżność staczała z rozumem.
—  Stało się! — powtórzył — stać było Kin-

sztemów na hrabiego...
— Co mi tam za brabia! -  zawołał By­

walski.
Kohn się uśmiechnął i dokończył.
— To i mnie dla Leny stać na Koroń-

skiego!
•— C'est dit, Y
— Słowo!
— Wszystkie punkta. Vous saviz, nie chciał­

bym... — mówił Bywalski.
— No słowo, moje słowo! — powtórzył 

Kohn.
Bywalski sie zerwał i zawołał:
—  Chwała Bogu! biegnę! czekaj w domu 

hrabia dziś zapewne się oświadczy oficjalnie.

Pani Kohn rzuciła okiem na męża i odgadła, 
że się coś stało. Przybliżając się doń, zagadnęła.

— Czy co nowego ?
— Nie! nic! wracam z kantoru.
—  Czy miałeś jakie zmartwienie?
- -  Nie!
Uspokojona powróciła do Witolda, a Kohn 

wziął na bok Marję i zaczął, odprowadzając ją 
w drugi koniec salonu:

— Wiesz zapewne, droga Maryniu, o pro 
jektach dla Leny?

—  Wiem, mówiła nam mama — odparła 
pani Łęcka.

— Matka niekoniecznie kontenta, a Lena ? — 
zapytał ojciec.

—  Lena ? L en a! nie mówiłam z nią o tem, 
bojąc się przedwcześnie...

— Nie jest przedwcześnie— przerwał Kohn — 
gdybyś zechciała wybadać Lenę, czy bardzo 
stoi o to małżeństwo?

— I owszem, a papa ?
—  Ja... ja, o tyle, o ile Lena go pragnie.

Nachylił się do córki i bart ao cicho szepnął'
— Koroński... wiesz... to nie tak łatwo zna­

leźć. Matka, którą popsuł twój mąż chciałaDj ..
Urwał i uśmiechając się do córki, dodał: 

Gdyby Lena nieKoniecznie go sobie ży­
czyła to i ja...

—  W ięc i papa przeciwny temu małzeń 
Btwu! — zawołała, jakby z radością Marja.

— Kie... nie —  czemprędzej dorzucił ban 
kier — lecz, gdyby Lena... rozumiesz .. lo może 
nie ma się o co tak dobijać.

—  Zaraz z nią o tem pomówię —  odparła 
Marja i zakręciwszy się po salonie, skinęła na 
siostrę i obie razem wyszły.

Kohn zbliżył się do żony i Witolda.
— Kochany Witoldzie! — zawołał — jakże 

ci idzie ?
—  Doskonale!
Baukier chciał jeszcze zadać zięciowi jakieś 

banalne pytanie, ale pani Kohn, która wygląda­
ła w tej chwili czemś silnie podrażnioną, zawo­
łała do męża :

— Więc to, co nam. opowiadano o pani Pa­
ryskiej. jest p r a w d ą !

Oczy jej pałały złością, rumieńce okryły jej 
twarz, nozdrza poruszały się miarowo. Ambitna 
kobieta widocznie cierpiała.

Kohn poczerwieniał i bąknął tvlko :
— Fum y!
Tonem zastraszonym zapytał Łęckiego:
— Marynia? Harynia cóż o tem myśli?
— ■ AL ! ■— odparł Witold —  Ma”ynia nic 

nie wie. Wytłumaczyłem jej, że między Łęckimi 
i Paryskimi odwieczne istnieją urazy familijne.

Pani Kohn z wyrazem niesłychanej wdzię­
czności spojrzała na zięcia, a ten również ziry­
towany zaw ołał:

J*bym takiej, na waszem miejscu, nie 
przepuścił prz6z próg domu

Kohn się zamyślił i po chwili dodał: 
Głupstwo... fumy... skończy się to...

 (Uiąg dalszy nasłapi.)
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Z całej tej Sprawy odnosimy wrażenie, że 
tu raczej interes poszczególnych jednostek jest 
w grze i że one to czynią nsilne starania u 
władz i delegacji, i chcą w tym kierunkn i prasę 
naszą poruszyć (patrz nr. 164. Dziennika Doi 
skiego) ,  jednak sprawy jednostek, a na­
wet części powiatu Rohatyńskiego, dotąd 
kolei pozbawionej, której życzeniom wzglę­
dem wybudowania drugiej linji kolejowej, słuszno­
ści nie odmawiamy, powinny ustąpić tam, gdzie 
chodzi o byt ekonomiczny znaczniejszego co do 
przestrzeni powiatu, ludności liczniejszej, w ru­
chu handlowym żywotniejszej, w wywóz pro­
duktów zasobniejszej, a bardziej od powiatu Ro- 
hatyńskiego pod względem komunikacyjnym 
upośledzonej. Zwłaszcza, że powiat podhajecki 
od lat 16. czyni starania o kolej i nad tern 
usilnie pracuje i obecnie pominięty, nigdy już 
więcej kolei nie uzyska.

Dlatego zwracamy się z prośbą do naszych 
panów delegatów we Wiedniu i Koła pol­
skiego, które się w tej sprawie już nieco zaangażo­
wało, by się przed przedsięwzięciem dalszych 
kroków stanowczych w tej sprawie, dokładnie 
zastanowiono nad doniosłością tych projektowa­
nych zmian pod względem ekonomicznym dla 
tej części kraju, by przedtem całą sprawę do­
kładnie przestudjowano, w czem daty statysty 
czne, przez p. Widymskiego zebrane, a znajdu­
jące się w ręku zarządu kolei Karola Ludwika, 
znakomite oddać mogą usługi.

Tajne posiedzenia Koia polskiego,
W  otrzymanej dziś N. Reformie czytamy w 

rubryce telegramów „ W i e d e ń  18. czerwca. 
Koło polskie obradowało wczoraj wieczór poufnie 
i z zastrzeżeniem tajemnicy nad stanowiskiem, 
jakie mu zająć wypada w sprawach politycznych 
i parlamentarnych. Treść obrad dostała się je ­
dnak do szpalt Taghlattu Szepsa. w obec czego 
milczenie nie jest rzeczą wskazaną, ni obowią- 
zującą.

Obrady były b u r z l i w e  z powodu, że pe­
wna frakcja Koła wystąpiła z osobistemi zarzu­
tami przeciw prezesowi J a w o r s k i e m u ,  a mia­
nowicie Włodzimierz K o z ł o w s k i  krytykował I 
mowę tegoż w izbie poselskiej i wypowiedział 
zdan.e, że prezes Jaworski posunął sic w wywo­
dach za daleko. W  szczególności, niepotrzebnie 
Jaworski przez zwrot o s z k o l e  w y z n a n i o ­
w e j  szorstką dał odprawę stronnictwu klerykal- 
no-konserwatywnemu, dawnemu sprzymierzeńcowi 
Koła. Dlatego mowa Jaworskiego powinna być 
w izbie sprostowaną w tym kierunku, aby więcej 
odpowiadała życzeniom i zapatrywaniom Koła. 
Kozłowsk1 oświadczył się przeciw zbliżeniu sic 
Koła do lewicy i zażądał następnie, aby poseł 
Madeyski w mowie, jaką ma w izbic wygłosić, 
zamieścił sprostowanie mowy Jaworskiego. Poseł 
Kotowski przemawiał energicznie za polityką 
„wolnej ręki.“

Prezes J a w o r s k i  usprawiedliwiał się z u- 
czynionych sobie zarzutów i oświadczył, że uwa­
ga jego o szkole wyznaniowej odpowiada w zu 
pełności zapatrywaniom większości Koła, gdyż 
Polacy przed trzema laty, przez wzgląd na swo­
je uasady autonomiczne, walczyli przeciw wnio­
skom szkolnym ks. Liechtensteina. Co do zbli- 
ieuia Koła do lewicy liberalnej, rozumiej je 
mówca tak, że przez mowę tronową stworzony 
został wspólny grunt do pracy ekonomicznej. 
W e zaprzepaścił on w swej mowie budżetowej 
samodzielności Koła i zabezpieczył mu politykę 
wolnej ręki. Gdyby Koło zażądało od niego 
wyparcia się poglądów, w owej mowie jego wy­
powiedzianych, to raczej złożyłby on swą go­
dność prezesa Koła. Na uwagę, iż grozi nie­
bezpieczeństwo, że liberalni Niemcy wejdą do 
gabinetu, oświadczył Jaworski, że ewentualności 
tej obawiać sie nie należy. — Pos. S t r u s z k i e -  
w i c z  bronił prezesa wyrażając życzenie, aby 
Koło oświadczyło się, iż zgadza się z treścią je ­
go onegdajazej mowy. — Pos. M a d e y s k i  mó­
wił następnie o politycznem i parlamentarnem 
stanowisku Koła. Polacy są wszędzie uciskani i 
znajdują jedynie w Austrji warunki do racjonal­
nego rozwoju, skutkiem czego przepełnieni są 
wielką wdzięcznością dla cesarza. Uczncie to 
wyrokuje o icb politycznem stauuwisku zarówno, 
lak o stanowisku ich w parlamencie. Dla Pola­
ków nie jest momentem decydującym, czy jedno 
lub drugie stronnictwo jest autonomicznym, lub 
słowiaósaiem, jeśli przy tern wytknęło sobie pod­
kopujące rząd cele. Polacy są stronnictwem, pod- 
trzymującem państwo. Mówca polemizuje z wczo­
rajszą mową ks. Schwarzenberga. Polacy na dłu­
go przed ks. Schwarzenbergiem i Młodoczecha- 
mi reprezentowali kierunek autonomiczny.

P. P i u i ń s k i  piętnuje mowę S/hwarzenber- 
ga, jako niekonstytucyjną, wrogą dla parlamenta­
ryzmu. Polacy nigdy nie mogą zgodzić się na 
absolutyzm. Zapatrywań Schwarzenberga nie po­
dziela żadne stronnictwo, są to poglądy panka- 
arystokraty. Mówca przyznawał, że Jaworski no- 
sunął-się w swej mowie z i daleko.— Pos. S o k o ­
ł o w s k i  bronił prezesa Jaworskiego przeciw za­
rzutom Kozłowskiego. Mowa prezesa opierała się 
w pierwszej części, w której wyłaszczono postu­
laty kraju, najdokładniej na odnośnych, w Kole 
objawionych życzeniach. W  kierunku politycznym 
nie postawił w Kole nikt jasnego programu, 
skutkiem czego i mowa prezesa nie mogła się 
Szczególniejszą odznaczać w tym względzie ja- 
suością. Mówca pyta, co właściwie teraz Koło 
polskie czynić zamierza? Prawica jest rozbita 
i złożona z luźnych, najróżnorodniejszych żywio­
łów. Na prawicy niepodobna się teraz opierać. 
Jeśli z Młodoczechami łączyć się nie chcemy, to 
tem mnioj wchodzić możemy w sojusze z klery- 
kałami, którzy na przeciwległym od nas stoją 
bieganie — a do cze<o dążą, powiedział wyra­
źnie Ks. Schwarzenberg. Mówca wyraża zdziwie­
nie,. że właśnie ci, którzy pod niebiosa wynosili 
hr. Taaffe’go, teraz staczają walki o stanowisko, 
jakie on zajął. Zwrot mowy Jaworskiego o szkole 
wyznaniowej brzmiał najzupełniej w anchu poli­
tyki autonomicznej. Związki z lewicą nie prze­
straszają jeszcze mówcy, jeśli tylko przy tem za­
strzeżone będą autonomiczne postulaty ludów 
słowiańskich. Mówca życzy sobie, aby poseł 
Madeyaki szczególniejszy na to w swej mowie 
położył nac.sk.

Koło nie powzięło jednak ż a d n y e h  s t a­
n o w c z y c h  nchwał".

Nasz korespondent wiedeński — jak to czy­
telnicy przypominają sobie z jego onegdąjszcj 
depeszy , —  z łatwo zrozumiałych ,względów 
lojalności" wstrzymał się od podania nam szcze­
gółów z będącego w mowie posiedzenia Koła. 
Skoro atoli Korespondent JV. Ref., względnie re­
porter W. Tagblałlu pominął te skiupuły, uwa- i 
żamy już za obowiązek nasz powtórzyć za N. *

Reformą owo sprawozdanie Szepsowskigo Taghlattu, 
bez względu nawet na okoliczność , że podobno 
ma ukazać się w tem piśmie „sprostowanie“ nie­
których szczegółów.

Wydzierżawienie krajowych op’at 
konsumcyjnych.

_ Na czwartkowej sesji zatwierdził Wydział 
krajowy dalsze oferty na dzierżawę krajowych 
opłat konsumćyjnych. Wydzierżawione zostały 
zbiorowo całymi powiatami na cały czas trwania 
ustawy, t. j. na 3 '/a lat, następujące powiaty: 
Biała za 5700 zł rocznie; Bóbrka za 2050 zł.; 
Brody za 5200 z ł . ; Chrzanów za 2700 z ł.; Cie­
szanów za 1280 z ł.; Dobromil za 1200 zł.; Gró 
dek za 3609 zł. 99 ct. ; Horodenka za 1200 z ł . ; 
Jarosław za 8250 z ł.; Jasto za 334o zł 50 c t .; 
Kolbuszowa za 1850 z ł.; Kraków (z wyłączeniem 
miasta) za 2000 z ł.; Limanowa za 2400 z ł.; 
Mosciska za 3000 zł ; Mielce za 2250 z ł . ; Nowy 
Targ za 4000 zł.; Nowy Sącz za «5250 zł.; 
Przemyśl za 16.200 zł.; Przemyślany za 1250 zł.; 
Rawa za 1550 zł.; Sambor za 3700 zł.; Sanok 
za 4600 zł. ; Stanisławów za 6720 z ł.; Staremia- 
sto za 1325 z ł.; Sokal za 1320 zł.; Tarnobrzeg 
za 1500 z ł.; Tarnopol za 6050 z ł , ; Turka za 
718 zł.; Wadowice za 4200 zł.; Żydaezów za 
2400 zł.; Żywiec za 3200 zł • Zbaraż za 40/5 zł. 
Ten ostatni powiat został wydzierżawiony tylko 
na 1 ‘ /j roku.

O g ó ł e m  w y d z i e r ż a w i o n o  d o t ą d  p r a ­
wo  p o b o r u  k r a j o w y c h  o p ł a t  k o n s u m-  
c J, jn y fih w 56 p o w i a t a c h  za s umę  r o ­
c z n ą  103.758 zł 40 et.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Arcyksiażę R a i n e r  d. 

17. hm. wieczorem przejechał przez Kraków z Borna 
do Tarnowa. —  Minister hr. K a l n o k y  p ow rócił z 
M orawy do Wiednia.

Nekrolugja. W  Ustrzykach d. 18. bin. zm arł 
Zdzisław WTi n n i c k i .  m łodzieniec 14 letni. N iebo­
szczyk b y ł jedyną męską latoroślą zacnego szezepu 
śp. Tomasza W innickiego, któremu w uznaniu niepo­
spolitych zasług, położonycli w powstaniu 1863 , ro­
dacy wystawili pomnik w .Jasieniu Ipod Ustrzykami). 
Łatwo też pojąć boleść i sieroctwo nieszczęśliwej 
matki i rodzeństwa. W spółczucie ogólne niech będzie 
choć drobną ulgą w boleści po stracie pełnego na­
dziei młodzieńca —  Kazimierz hr. O s t r o w s k i  
zm arł w Paryżu, w 63 r. życia. —  Juljan N i ż a n -  
k u w s k i, były  naczelnik kołom yjskiej filji banku ru­
stykalnego, a w  ostatnim czasie w  Złoczowie, P rze­
m yślu i Dębicy, zm arł d. 17. bm . we L w ow ie w 5-3 
r. życia.

Kalendarz. Sobota (2 0 . ) :  Sylwerjusza. W schód 
słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o godzinie 7. 
minut 58

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W olno polować na 
cietrzewie, głuszce.

Posagi. Towarzystwo imienia „G ize li"  rozdzie­
lać będzie, jak w  latach poprzednich, pewną kwotę 
pom iędzy biedne dziewczęta, jako zapom ogę po­
sagową.

Podania wraz z świadectwem  ubóstwa i dowodem 
odbytych zaręczyn, należy wnieść najdalej do 25 . bm. 
do jeneralnej reprezentacji towarzystwa we L w ow ie , 
ulica Ossolińskich 1. 10.

Mianowania. Instruktorem dla uprawy tytoniu 
w powiecie kołom yjskim , m ianował W ydzia ł krajowy 
w porozumieniu z Tow . uprawy tytoniu, p Ignacego 
Jakubowskiego,

Zatwierdzony wybór. Cesarz zatwierdził w ybór 
Antoniego M i c h a ł o w s k i e g o ,  na prezesa; zaś dr. 
W ładysław a B o g d  a ni  e g o ,  na zastępcę prezesa 
rady powiatowej w  Żywcu.

Depulacja m Podgórza, składająca się z bur­
m istrza Adamskiego i z asesoiów  Barucha Gustawa 
i Romana Kleina, złożyła  dnia 18. b . m. cesarzowi 
podziękowanie imieniem miasta za utworzenie gim na­
zjum z w ykładow ym  językiem  polskim w tem mie­
ście. Deputacja była  nader przychylnie p rzy jęta ; ce­
sarz w ypytyw ał się iroskliw ie każdego z członków  
rleputacii o potrzeby miasta.

Dla re u m a ty c  n ycłl. Od osoby, której nazwiska 
na żądanie wym ienić m ożemy, otrzymujemy następu­
jące p ism o : „C ierpię od kilkunastu lat na reumatyzm, 
objawiająoy się, prócz zw ykłych cierpień, d r a  razy 
do roku silnem i bolescem  zapaleniem stawów w  no­
gach, a kąpiele w Truskawcu, w  Cieplicach i P i- 
szczanach nie przyniosły rai żadnego skutku. Gdy 
obecnie w  czerwcu poczułem  pierwsze, znane mi do 
brze zwiastuny zapalenia, począłem  stopy natrzepywać 
p o k r z y  w ą  i czynię to codzieii do dzisiaj, a skutek 
jest toki, że zapalenie się nie rozw inęło, chociaż się 
dość energicznie przypom inało i ani jednego dnia 
chory nie byłem  M iłoby m i by ło , gdyby kto z cier­
piących chcia ł m oje doświadczenie p ow tórzyć /1

Egzamin dojrzałości w  wyższej szkole realnej 
lw owskiej od był się od dnia 1 5 — 18 czerwca b. r., 
pod przewodnictwem  rektora politechniki, pana Jana 
Franke’go, jako delegata rady szkolnej krajowej. Do 
egzaminu przystąpiło 15 uczniów publicznych i 3 
eksternistów. Za dojrzałych u zn an i: Bielski Jan, Da­
szyński Stanisław, Gedroyć Tadeusz, K atzJakób , Ku­
źm iński Leon  (z w yszczególnieniem ), Lang Tadeusz, 
Łacek Henryk, M ondschein Adolf, Pannenka Kozim ., 
Południewski Franciszek, Świerczyński Kazimierz, Zacz- 
kow ski Kaz m ierz, Krzepiowski W acław  (eksternista). 
Trzej uczniowie publiczni i jeden eksternista otrzy­
mali pozwolenie zdawania egzaminu poprawczego z 
jednego przedmiotu w  terminie wrześniowym . Jeden 
eksternista został reprobowany n\, rok.

Kronika brukowa. Przy budowie gm achu Kasy 
oszczędości, a to podczas ustawiania rusztowania we­

wnątrz budynkn, spadł wskutek złamania się deski 
z w ysokości I. piętra, terminator stolarski. Rubin 
B erg, lat 18. Odniósł lekkie uszkodzenie cifflesne, 
odstawiono go  do głów nego szpitalu.

Aresztowano onegduj 8. Winda, który wsku tok 
nieostrożnej jazdy uszkodził zeszłego jeszcze roku Jana 
Parsza takj ciężko, iż tenże w kilka dni później umarł. 
W ind zdołał wtenczas zbiedz i aż dopiero teraz został 
wyśledzony.

Marję B , która popełniła znaczną kradzież na 
szkodę p. L. B ., przy ulicy Zyblikiewicza 1. 17, osa­
dziła policja  onegdaj w  areszcie.

jubileusz lekarza. Bukowińskie Towarzystwo 
lekarskie święci dziś piękną uroczystość. Prezes jego, 
dr. W łodzim ierz Załoziecki, obchodzi w tym dniu 25. 
rocznicę lekarskiego zawodu.

Osobistość szanownego jubilata jest w społe­
czeństwie bukowińskiem tak popularną, a w  nauko­
wym świeeie s'ow iańskim  powszechn e szanuwaną, że 
uroczystość dzisiejsza przekracza ramy obchodu towa­
rzyskiego, bo ze sympatją i uznaniem dla solenizanta 
łączą się w niej szerokie sfery obywatelskie.

W sprawie inspektorów szkolnych otrzym u­
jem y następuje ce p ism o: W i e d e ń  17. czerwca.

i g f r a j l ”  I w s s w ś f ,  « ! .  P a l e t a  1  i &
j Ł w mrLess** * u »  I

Szanowna red a k cjo ! Upraszam  o łaskawe um ieszcze­
nie w  łamach szanownego pisma panów, następują­
cego sprostow ania : W  artykule Dziennika Polskiego 
nr. 164. pt. „ W  sprawie inspektorów szkoloych ", 
zawarty jest zarzut, iż K oło polskie nie poruszyło 
w  radzie państwa sprawy stabilizacji, lub też w ogóle 
polepszenia bytu materjalnego okręgow ych inspekto­
rów  szkolnych. Zarzut ten jest zupełnie nieuzasa­
dniony. Z polecenia K oła poruszyłem , jako szczegó­
łow y  sprawozdawca tytułu budżetowego „centrale 
ministerstwa ośw iaty" już przed trzema tygodniam i 
na posiedzeniu budżetowej kom isji, sprawę wspo­
mnianą i na mój wniosek uchw aliła  kom isja , budże­
towa rezolucję, wzyw ającą rząd do polepszenia bytu 
materjalnego inspektorów  szkolnych okręgow ych. Ze 
strony rządu otrzym aliśm y oświadczenie, że się do 
tej rezolucji zastosuje. Z poważaniem Leon Piniński, 
poseł do r. p . “

Deputacja krakowska u papieża. Korespondent 
rzymski Czasu donosi, że d. U .  bm. odbyło się p o ­
słuchanie deputacji dyecozji krakowskiej u Leona 
X III., mającej złożyć, wedle powszechnego zwyczaju, 
podziękowanie Ojcu św. za udzielenie księciu b isku­
pow i krakowskiemu purpury kardynalskiej. P osłu ­
chanie naznaczonem było na pół do dwunastej. Sala, 
w  której odbywało się przyjęcie, jestto zw ykła sala 
do posłuchań, będąca tuż przy mieszkaniu papieskiem. 
Zastano już w niej Ojca św ., siedzącego na tronie, w 
białej sutannie i tylko z krzyżem biskupim na pier­
siach. Obok poniżej, z prawej strony tronu, stał ks. 
kardynał Dunajewski. Gdy deputaci uklękli, Ojciec 
św. poprosił ks. kardynała, aby usiadł, i zapytał, 
w  jakim  chcą języku, aby z nimi rozm a w ia ł; sta­
nęło na tem, żepo łacinie. W ów czas ks. kanonik Fox, 
rozpoczął do Ojca św. mowę po łacinie. Papież z ozna­
kami zadowolenia 'wysłuchawszy tego przemówienia, 
odezwał się po łacinie : „Cieszę się, w idząc was, w y­
słanników dyecezji krakowskiej, u stóp stolicy świętej 
apostolskiej z podziękowaniem za to, żeśmy waszego 
księ.cia-biskupa Dunajewskiego wynieśli do godności 
kardynalskiej. Cieszę się, że żywicie uczucia takie 
dla nas, jako g łow y  Kościoła, . o jakich co tylko 
wspom nieliście. Cieszę się, że tak wysoko cenicie i 
takiemi uczuciam i otaczacie osobę waszego księcia 
biskupa. Bardzo się z togo wszystkiego cieszę. Cnoty 
jeeo  i cnoty tych wielkich biskupów  waszych, o ja­
kich wspomnieliście, nietylko należy wara podziwiać, 
ale przedewszystkiem naśladować i potom ności prze­
kazać. B łogosław ię was w szystk eh , błogosław ię 
wszystkich katolików dyecezji krakowskiej i b łogo ­
sławię wszystkich katolików Polaków. Proszę księdza 
kardynała, aby po powrocie do swej dyecezji, do Kra­
kowa, dopełnił tego w mojem imieniu i oznajm ił to 
wszystkiemu ludowi. A nadto proszę go, a b y 'ośw ia d ­
czy ł wszystkim w mojem imieniu, że wam w  tych 
ciężkich trudnościac h, o których dobrze wiecie, pozo­
staje jedynie trzymać się silnie tej świętej stolicy 
apostolskiej." Następnie udzielił Ojciec św. apostol­
skiego błogosław ieństw a, poczem  nastąpiło przedsta­
wianie pojedynczych osób, z któremi krócej lub d łu ­
żej rozm awiał, błogosław iąc ich  i t 1 pamiątki reli­
gijne, które ze sobą przyniosły dla zabrania ich w 
ojczyste strony. Najserdeczniej b y ł przyjęty pewien 
przybysz z L i t w y ;  bo dowiedziawszy się, że on 
jest Litwinem, nietylko go b łogosław ił, ale przytulił 
do swego serca i długo trzym ał w objęciaoh, tak, 
.jakby z nim całą nmszczęśliwą Litwę chciał do s ie­
bie przytulić... Gdy już wszyscy oo do ostatniego byli 
przedstawieni, Ojciec św. przeszedł przez cały szereg 
aż do drzwi i błogosław iąc ponownie wszystkich, p o ­
w rócił do swego mieszkania. Na zakończenie donosi 
korespondent, że jest uzasadniona nadzieja, iż b i ­
s k u p s t w o  k r a k o w s k i e  p o d n i e s i o n e  b ę d z i e  
na s t a n o w i s k o  a r c y b i s k u  p s t w u,.

Muzeu, 1 narodowe W Krakowie otrzymało 
wspaniały dar od ministerstwa oświaty. Jestto obraz 
Tadeusza R ybkow skiego, przedstawiający targ na 
piacu , Am H of" we W iedniu z całym  ruchem, p a ­
nującym tam przed świętami Bożego Narodzenia. 
Jestto trzecie dzieło artysty P olata , zakupione przez 
m inisterstwo na wystawach sztuki, w  celu zbogacenia 
Muzeum narodowego krakowskiego.

Zwidzanie kopalń W Wi lliczce. N a cele do­
broczynne urządzonem będzie d. 28 . i 29 . b u .  ł wi- 
dzenie sławnych w całym  świeeie kopalń wielickich. 
W  tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną a 
nadto urozm aicą pobyt publiczności w kopalni ognie 
sztuczne i jazda piekielna. Biletów wcześniej nabyć 
można wyłącznie w  Krakowie w księgarni S. —rzy 
żanowskiego (R ynek linja A — B ), ora® w  W ie liw ce  
przy kasie. Cena biletu dla jedną} oaóbj 2  zł. 50 et. 
bez zjazdu i wyjazdu machiną ołrt  dla je ­
dnej* osoby ze zjazdem i wyj^zden. machiną parową

-W j .  u  :j  zjazd do kopalni odbywa się 
o godz. 1. i o l* / j  {ni południu. P ociąg  osobowy 
odchodzi z Krakowa do W ieliczki o godz. 11. min. 15 
przed południem , a z W ieliczki do Krakowa o godz.
6. min. 55 wieczorem. Przewodnik ilustrowany ko­
palni można nabyć przy zakupnie biletów.

Zwłoki Żołnierza iiiżynierji w ojskow ej, nazwi­
skiem Zinke, który w  tych dniach utonął podczas 
ćwiczeń w Krakowie, wydobyli żołnierze w  m iejscu
0 500 kroków  oddalonem od Dąbia, i odnieśli do 
kostnicy przy szpitalu na Zamku. Po dokonanej ob- 
dukcii, ciało pogrzebanem zostało na cmentarzu kra­
kowskim.

Warszawa ma znów W tej chwili swą caus? 
cćlcbrc, sprawiającą, że w dziennikach przez dni 
kilka najpoczytniejszą stała się rubryka „Z  sądów ." 
Tym  razem idzie o autentyczność testamentu śp. W a­
lewskiego, zamożnego i szlachetnego obywatela, któ­
remu zawdzięcza głów nie swe istnienie „S łow nik  geo­
graficzny Królestwa polskiego." Zagadka, rozpatry­
wana n.a forum sądowem, należy do wyjątkowo zaj­
m ujących i przypomina zawikłane intrygi modnych 
powieści angielskich. D otąd jej jeszcze nie rozw ią­
zano ; być może nawet, że dla pewnych, czysto for­
malnych powodów, rozwiązanie przez czas dłuższy 
czekać na siebie każe.

Twierdza W Zgierzu. Do T);la donoszą z War­
szawy, że w Zgierzu, znnnem ognisku przem ysłwo- 
wem Królestwa, rozpoczęto budowę twierdzy pierwszej 
klasy. Roboty rozłożono na lat 12. Do robót nie 
dopuszczono an; jednego Polaka, lecz sprowadzono 
rodow itych Rosjan. Kierunek techniczny powierzono 
oficerem inżynierji i sztabu jeneralnego.

'Setna rocznica urodzin M iyerb *era  przypada 
w roku bieżącym. Podobno Francja, a ra<zej Paryż 
szczególnie, uroczyście obchodzić zamierz.; tę rocznicę
1 słusznie, tam bowiem  Mayerbeer —  chociaż uro­
dzony w  Niemczech —  przebył cały wiek męski 
swego życia, tam pozyskał sławę i stanowisko, tam 
do dziś dnia — • kiedy w Niem czech kierunek w agne­
rowski zapanował w muzyce dramatycznej —  opery 
Mayerbeera, będące jakoby wcieleniem ducha epoki 
cesarstwa z całym  jej przepychem, elegancją i b lich ­
trem, największem jeszcze zawsze cieszą s ię  p ow o­
dzeniem.

Komunikacja kolejowa. Obradujący w Stoek- 
liolmie m iędzynarodowy kongres kolejowy uchw alił 
zaprowadzić znaczne ulepszenia w komunikacji kole­
jow ej między Wiedniem, Berlinem i Londynem.

t  Emil Tarnawski, starszy radca lwowskiego 
magistratu, zm arł onegdaj w  mieście naszem, po dłu-

vgich  cierpieniach w  50 roku życia. Urodzony w  ] znany nam „S p ie g e lb e r g "  p . W ła d .  ; Schindlera
Samborze w r. 1841 , ukończył studja z chlubnemi i 3 letni o g ie r  kasztan, d a le j h r. TranttmanLsdorffa,

1 1Sfii ’  „Goldschmied“ pięknie się prezentujący gniadosz 
j trzyletni, wreszcie miła „Fairy" p Newfielda.

Na kogo stawiać? Naród preferuje ^Goldschmie- 
i da" i Spiegelberga1. My wierzymy tym razem

w stajnię koropiecką, t. j. trzymany za „Sze- 
reny“ . Wkrótce pokaże się, kto ma rację. Nasza 
faworytka trzym-- U' na końcu, przed nią
idzie „Serenity", iaorej na chwile odbiera 
pierwszeństwo „Goldschmied". Ale poczekajmy 
jeszcze, bo meta daleko — 2.400 metrńw> Jakoż 
wkrótce pokazuje się, ze mamy racje. Czujemy, 
że kieszeń rośnie nam o grubość wygiany Cjj 
banknotów, a serce wzbiera patrjotyzmem. Bije­
my też z Całych sił oklaski pięknej „Szereny", 
która bierze metę, mając za sobą o kitka Hłu- 
gości „Serenity" jako drugą, a „Fairy“ jeaaoae 
dalej, jako trzecią.

Totalizator płaci nam za 50 zł. 120, (12 za 
pięć), ściskamy dłoń p. Mysłowskiego seniora, 
podnosimy go w górę, krzyczymy jak szlache­
tnym sportsmenom przystało, „hołd narodowi" i 
idziemy do wagi. Tutaj oglądamy wzruszającą 
scenę jak p. Mysłowski (po uznaniu „Szereny" 
all right) zagarnia 4000 zł. ze stołu i natychmiast 
„wywala" 500 zł. Brownowi (nieocenionemu t) a 
resztę chowa do swej klasycznej torebki.

AU right —  jedźmy dalej! Bieg czwarty o 
nagrodę „Antonińską" ofiarowoną przez Józefa hr. 
Potockiego 1000 zł Idą trzy kouie: „Fitz-Pa- 
scha" marki p. Krzysztofowicza, Kaczer" w ko­
lorach p. Mysłowskiego i „Dnty" p. New­
fielda. No! teraz wiemy czego się mamy trzy­
mać i robimy z book makerem zakład na 
, Kaczer" o —  miljon! Ale ten wykwintny 
gentleman, obdarzony dobrem powonieniem, o- 
fiarowuje nam za miljon tylko miljon i 50 zł. 
więc nie bawimy się z nim o tak mizerną wy­
graną. Tymczasem na torze już jadą. Jadą, jadą 
i stanęli. Co się stało? Dżokiej „Daty" złazi z 
konia z ręką pokrwawioną. Na plac startu bie­
gną żołnierze od „Sanitetów" i lekarze. Pokazu­
je się... horrendum! Koń p. Kizysztofowicza 
(znowu!) F i t z  P a s c h a  przebiegając obok 
„Daty", chwycił jej dżokieja Lemaire’a za rękę 
i ugryzł! Tego jeszcze nie byw ało! Lemaire 
idzie do stajni, a na „Daty" wsiada inny dżo­
kiej. Jedziemy i przyjeżdżamy bez szwanku do 
mety w następującym porządku: 1. „Kaczer",
2. złośliwy „Fitz-Pascha", 3. naturalnie „Duty".

P. Mysłowski senior, tryumfuje znowu, mło­
dzi krajowi hodowcy wznoszą jego zdrowie 
szampanem, wychylamy je także (oczywiście 
zdrowie) i wychylamy się wkrótce znowu na tor, 
ażeby stwierdzić, że dźwięki hymnu ludowigo, 
które odzywają się w tej chwili, witają arcyksię- 
żną Blankę, która w powozie pizybyła na tor i 
zajmuje miejsce obok wzniesionej w pośród are­
ny trybuny sędziów.

Bieg piąty (z płotami) nie budzi wielkiej 
ciekawości, bo stają tylko dwie współzawodniczki: 
„Pamela li “ por. Hirschlera i „Tosca- p Sca- 
zighiny. Wiemy z góry, że ta ostatnia będzie 
pierwszą i spokojnie oczekujemy rezultatu. Po­
kazuje się, że jesteśmy doskonałymi znawcami. 
„Tosca" przegania „Pamelę" o kilka długości, a 
totalizator wraca wkładki. Bo i cóż miał robić, 
skoro wszyscy, za naszym przykładem, obsta­
wiali „Toskę".

O statni bieg nadchodzi. Nadchodzi też i 
potężny „kapuśniaczek". Narzucamy ogromny 
kapiszon naszego trat er proffa ulu nazaą- fc.zęwi- 
dującą głowę i oglądamy z bliska sześciu »a- 
paśników. Kłaniamy się sympatycznie zwycięskiej 
„Trolob" (jezdziec por. Kadich), podoba nam się 
bardzo „Ali" p- Blumen srona (jeździec właści­
ciel), na nispokaźną p. Kaspra Geista „Marcaę" 
(jeździec p. Miklos) wzruszamy ramionami (my, 
przewidujący !) chwalimy wałacha por. Hiille : 
„oanyi" ijeździec właściciel), klaczy hr. Kozie- 
brodzkiego „Combination" (jeździec właściciel) 
nie wcągamy wcale do naszych kombinacyj, a 
„Prinz Regencie" p Krzysztofowicza (jeźdinec 
porucznik Rudolf) myślimy... i tak i nie i&k 

Dzwonek się odzywa: jazda! Dzieją 3ię roz­
maite rzeczy. Naprzód „Prinz-Regent" wysadza 
na gładkiej drodze swege jeźdźca z siodła, pne- 
skruuje przez niego i rusza w bok do stajni. 
Potem nasz sympatyczny „Ali" przystaje i zwol­
na uchodzi z toru, a za jego przykładem idzie 
niebawem i „Sanyi". „Trolob“ prowadzi bieg 
dalszy, ale przed słupem dystansowym prześciga 
ją  niepoknźna „Marcsa" p. Geistr i bierze na­
grodę. Druga jest „Trolob", trzecia „Combina- 
tion". Totalizator wypłaca 35 zł. za piątkę, —  
co nas, przewidujących, ogromnie boli.

Dodajmy, że p. por. Rudolf, który spadł 
z „Regenta", nie poniósł wielkiego szwanku, bo 
o własnych siłach powrócił z  toru do wagi — a 
sprawozdanie możemy uważać za s k o ń c z o n e .

Wśród gęstego deszczu nastąpił powrót do 
miasta —  w powozach szczelnie zamkniętych-

świadectwami we Lw ow ie i w  październiku 1 8 6 4  r 
wstąpił do s łu żby  m iejskiej, jako  praktykant konce­
ptowy. S łużył tedy miastu uaszemu bez mała 27 lat, 
a jaką była ta służba, o tom chyba panuje w  całym  
L w ow ie jedno tylko zdanie, złożone z najzaszczytniej- 
szych słów  pochw ał i uznania, jakie w  ogóle w ypo­
wiedzieć można o mężu, piastującym urząd publiczny. 
Pracow it} do abnogacji, sprawiedliwy i sumienny w 
najpięknicjśzem tych przym iotników znaczeniu, zdolny 
i sprężysty, um iał przedziwnie łączyć surow ość nieu­
błaganego i jak stal hartownego w rzeczach publi­
cznych męża, ze słodyczą w obejściu i sercem go łę ­
biem. Od wielu lat stał na czele jednego z najob­
szerniejszych i w równym  stopniu uciążliwych depar­
tamentów, mianowicie w o j s k o w e g o .  Otóż o w ar­
tości niepospolitej tego człow ieka, św iadczy pono do­
statecznie już ten jeden fakt, że ś. p. Tarnawski, 
nawet w sferach w ojskow ych, —  z któremi m iał 
styczność ustawiczni^ i nie jednokrotnie dla dobra 
miasta m usiał zaciętą walkę toczyć z rozlicznemi p o­
stulatami militarnego skarbu —  powtarzamy, nawet 
w  tych sferach zażywał wielkiego szacunku i powagi. 
A przez podw ładnych swoich, to b y ł już w  całem 
tego słow a pojęciu m iłow any i czczony —  przez ko­
legów  w ysoce szanowany i również m iłow any, a przez 
ogół uasz uważany za urzędnika-obywatela, cnót nie­
skazitelnych, jakich  w którem kolwiek społeczeństwie 
wspótczesnem nie wielu niestety wskazać można na 
publicznych posterunkach.. Złam any choiobą piersio 
wą, niemal do ostat liego tchnienia pracow ał dla urzędu- 
swego. Faktem bow iem  jest, że w  wilję dnia skonu 
referow ał jeszcze w domu, na łóżku bieżące sprawy 
biura swego. A  wśród swej pracy cichy, nie żądny 
rozgłosu, w iódł istne życie anachorety, podzielone 
pom iędzy biuro i ognisko dom owe. Zaiste —  Juka 
po takim pracowniku, chyba nie zapełni się rychło!

Cześć, po stokruć cześć pam ięci niedoścignionego 
pracownika, a przezacnogo obywatela i uczciwego 
człowieka. R. i. p.

Pogrzeb ś. p. Tarnawskiego odbędzie się w so­
botę o godzinie 4. po południu.

Egzamina teoretyczna w  szkole m uzyki p. Jo­
anny Laureckiej od były  się w dniach 17. i 18. bm. 
Liczne grono uczennic złożyło  piękne dowody zdolno­
ści i pracy, dając odpowiedzi ze wszech miar zado­
walające tak z dziedziny harmonji, jak  i historji mu­
zyki. Pierwszą z tyck nauk w ykładał p. Fr. Słom ko- 
wski, drugą p. M ieczysław  Sołtys. Obaj ci i anowie 
zasługują na zupełne uznanie za L u d y  poniesione i 
doskonały rezultat nauki. Popis publiczny szkoły p. 
Laureckiej odbędzie się dziś i jutro, o godzinie 4. po 
południu.

WypacLk n„głej śmierci. Onegdaj z rana, o 
godzinie 6., zm arł nagle w swem  mieszkaniu pod 1. 
158  w Jałow cu , za rogatką Łyczakow ską, diążkarz 
Tomasz Stankiewicz, lat 63 liczący. Lekarz m iejski 
dr. Elektorowicz skonstatował śmierć naturalną i 
orzekł, iż takowa nastąpiła wskutek apopleksji.

-------- -==><<P®'~jóc3gg>c=---------
W wyższym zakładzla w yohow aw czo naukow ym  

pani M arji Zagórskiej odbędzie się egzamin puDliozny 
dnia 20. i 22 . bm . W ystawę robót ręcznych, rysun­
ków i m alowideł można oglądać dnia 20. w  sobotę i 
21 . w niedzielę.

Dla rodziny, pozostałej po śp w ychodźcy Lisiń- 
skim , złożyli pp. urzędnicy gal. banku kredytowego 
na nasze ręce kwotę 37  zł. 10 ct.

Składki Do administracji pisma naszego nade­
słali dla wdowy i sierót po w ychodźcy śp. Liśińsklrh, 
p p . : „N iezapom inajm y o naszych" zł. 5, N . N . 
z Radziechowa 1, H. H. z R ozdołu 1, W . D w ra® 
z kolegami z biura w  Brodach 5 '2 0 . —  Razem 
z wykazanym i poprzednio zł. 49 30 , za które zaku­
piw szy 105  f r a n k ó w  i 80 e t n t i m ó w ,  odesła­
liśm y do Zurychu.

Zgubiono trzy bryloki od zegark a : pierścionek 
z brylantem i ametystem (fotografia za szkłem w e­
wnątrz napis dr. Alfred Biesiadecki), gruszka z lapis 
lasuli-głow ą sfinksa i książeczka z trzema fotogra­
fiami : mężczyzny i dw oiga dzieci. —  Rzetelny zna­
lazca raczy oddać przy ul. K ościuszki 1. 2 0 . - --  
1. piętro, te pamiątkowe przedm ioty, a otrzyma sto­
sowną nagrodę.

PO Sibdzenfe n au kow a sekcji lwowskiej Towa­
rzystwa legarzy galic., odbędzie się w  sobotę, dnia 20.. 
ozerwoa o godzinie 6 wjeczorem (u l. Blacharska 1. 
18 .). Porządek d zien n y : 1 , Prztastawienie kobiety
po Sectio caesarea dr. Czyżowicz. 2. Przypadek wy­
jęcia nerki, dr. Ziem bieki. 3. O t. zw. zakażenir 
mięszanem po tyfusie, d r .-Ziembieki 4. 0  Lenkaem ji, 
dr. W iczkuwski.

Wyścigi konne we Lwowie.
I I I  P o g o d a  o n e g d a j o d  p o cz ą tk u  n ie  o b ie ­

cu ją ca , w ię c  u d z ia ł p u b lic z n o ś c i na  try b u n a ch  
i to rze  “ b a r d z o  s z c z u p ły . U sp osob ien ie  w  og ó le  
m d łe , a  m in y  d ż o k ie jó w  z p o w o d u  fa ta ln eg o  
toru  w p rost ża łosn e . P r a w d z iw y  sportsm eu  p r z e ­
ch o d z i je d n a k  n ad  tak iem i b a g a te la m . ja k  s łota  
i n ie z a d o w o le n ie  je ź d ź c ó w , d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e ­
g o , to jest d o  b ie g ó w . P o d ą ż m y  za  n im i. D c 
p ie rw s ze g o  b ie g u  o n a g ro d ę  K a z im ie rz a  hr. 
B a d e n i e g o  50 0  z ł . ,  sta ją  c z te r y  zn an e  już 
k on ie  „M a ła  M a n ia "  lir B a w o ro w s k ie g o  J óze fa , 
te g o ż  „D a li la " ,  clalej „D o n n a "  p. S ca z ig h in y  i 
„ P o r a j"  h r. J ó z e fa  F u rs te n b e rg a . P a n ow ie  ja d ą :  
p or. K a d ic h  n a  „M a łe j M a m ", p or. M ik lo s  n a  
„D o n n ie " ,  p or . b r . S c h cn k  na „P o r a ju "  i w r e ­
sz c ie  hr, B a w o r o w s k i n a  „ D a l i l i " .  Sfarti g ła d k i. 
B ieg  p r o w a d z i z ra z u  „ P o r a j " ,  fo rsu je  się s z y b k o , 
i u stępu je  w net m ie js ca  „ D o n n ie " ,  k tó ra  b ie rz e  
m etę  z ła tw o ś c ią . P ora j p r z y c h o d z i  d ru g i, „ D a ­
li la "  trze c ia . P . S cazigh iuO  try u m fn je . T o ta liza to r  
p ła c i  8 z ł. z a  p ią tk ę .

D e s z c z  rosi d a l e j — je d ź m y  d a le j ! B ie g  d ra  
g i. N a g ro d a  T o w a r z y s tw a  ch o w u  k on i i w y ś c i ­
g ó w  5 0 0  z ł. w a b i na  tor trzy b ie g u n y : „P a r o le  
d ’h o n n e u r“  hr. J . B a w o ro w s k ie g o , „ L l lę  W e n e  
d ę “ p . K r z y s z to fo w ic z a  i „F a ir -D ia n ę "  p p . S ie- 
m ień sk ieg o  i G a ra p ich a . T y c h  ostatn ich  k o lo ry  
b u d z ą  n a jw ię k s ze  zau fan ie  „ to ta l iz a to r o w icz ó W ' 
W ia r a  ich  w k r ó tc e  n a g ro d z o n a  zosta je  w y g ra n ą  
p o d w ó jn ą  (z a  5 zł. 10 z ł . w y g ra n e j) , a lb ow iem  

F a ir  D ia n a "  p r z y c h o d z i le k k o  d o  m ety  p ie rw sza  
(p o d  d zo k ie je m  B u lfo rd e m ), d ru g i jest „P a r o le  
d ’h o n n e u r“ . A t r z e c i?  T rz e c ie g o  nie b y ło  w ca le , 
a lb o w ie m  w  p o ło w ie  m ety  k o ń  p . K r z y s z to fo w i­
cza , w y p r z e d z iw s z y  na  ch w ilę  w s p ó łz a w o d n ik ó w , 
n a g le  z w r ó c i ł  się z  toru  w  b o k  i p osu n ą ł w p rost 
na k a p e lę  p. K olia . N o . n o !  „ L il ia  W e n e d a " ,  m u  
si b y ć  b a r d z o . ,  m u z y k a ln a !

G ra tu lu je m y  s p ó łc e  ch o ro s tk o w s k ie j, ira rtw i- 
n y  się tro ch ę  z p. K r z y s z to fo w ie z e m  i je d z ie m y  
d a le j, a le  tera z  ju ż  n a p ra w d ę  z w ie lk ie m  s k u ­
p ien iem  d u  oh  aj a lb o w ie m  id z ie  o n a g r o d ę  
c e s a r s k ą  I  k l a s y  w  sum ie 4 0 0 0  z ł . N e rw y  
n a sse  w y p r ę ż a  ą się ja k  n ie p rz y m ie rz a ją c  .ta lo w e  
śc ię g n a  rn m a k ów , i w a ż y m y  szanse. P rze3 u w a j4  
p r z e d  nam i i b y s tra  „S e r e n ity "  hr. B r e z y  (d ż o k ie j  
B u lfo r d ) ,  w y tra w n a , a  z m in ą  o b o ję tn ą  „ S z e r e n y "  
p . M y s ło w s k ie g o  sta rszego , (d ż o k ie j  B ro w n ), n ie-

Wiadomości literackie i artystyczne.
„Teątry amatorskie". W ydew nioiw a tdgr trzy 

pierwsze tom iai opuściły  w  Krakowie prasy drukar­
skie. Zawierają one „B roń  niewieścią , jednoaktówki- 
Benedisa ; „Z a  pozwoleniem łaskawa pani" LabioheU 
i D elacour’a, i komedyjkę RoBeauFa p. t. „Łapka na 
m yszy ". W  dalszym ciągu ukazać się mają „1’artja 
p ik iety" i „Takie w szystkie". W ydaw cą i nakładcy 
jest p. Józef Bliziński.

T e a tr  letni.
(„Kurjer earau, wielkie widowisko to 10. obra­

zach ze &piev>an.i i tańcan j .
„K urjer cara", u jrzał wczoraj po raz trzeci świa­

tło  kinkietów na setnie Teatru letniego.
Jako widowisKo, posiada „K urjer cara" tę wiel**' 

zaletę, iż intrygą swą, bardzo ożywioną, więzi uwagę 
widza od początku do końca.

Oko zajmują przepyszne dekoracje, bogate kostju- 
my, oblane powudzią elektrycznego św iatła, podczas 
gdy akcja wysoce dramatyczna, zaciekawią ^wem p . 
wikłaniem zarówno starszych jak i dziatwę, dla któ­
rej widowiska tego rodzaju posiadają zawsze urok 
szczególniejszy.

W szyscy artyści> biorący ud*18  ̂ w  przedatw **- 
niu, spełniają swe zadanie w sposób, p rzy n o szą cy  za­
szczyt ich staranności.

Pod tym  względem zasłużyli w  pierwszym  rzę­
dzie na pochlebną wzmiankę panowie Hierowski 
(Ogarew) i Z a w a d z i (S trogow ), i>*« schodzący niemal 
ze sceny, oraz p«ni Kwiecińska., która liryczną rólkę
N M ji przedstawia z prawdziwom uczuciem.

Komiozna para dziennikarzy, zastąpiona przez pp. 
Feldmana i Walewskiego, cieszyła się i wczoraj zna 
komitem powodzeniem.

Kuplety pana Skalskiego wywoływały zwykły
e fe k t .

Publiczność zebrała się licznie la r  eh.

dywanów, kap,
k *sz«3c k r3W 3,t«k
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Rada miasta Lwowa.
LWÓW 18. czerwca. Przewodniczący pan 

M o c h n a c k i ,  po otwarciu zgromadzenia, za­
wiadamia radę o śmierci śp. T a r n a w s k i e g o ,  
Biarsz radcy magistratu, i poświęciwszy zmarłe­
mu kilka gorących słów wspomnienia, wzywa 
radnych, by pamięć jego uczcili przez powsta­
nie, s,o też radni natychmiast uczynili.

Następnie zawiadamia p. prezydent radę, że 
twórca wspaniałej fundacji „Domu dla nieuleczal­
ny eh“ , p. B i l i ń s k i ,  po odbyciu aktu poświę­
cenia kamienia węgielnego pod ten dom, ofiaro­
wał na cel powyższy dodatkowo jeszcze 30.000 
rubli. Wdzięczność i uznanie dla wspaniałomyśl­
nego fundatora wyrazili r«.dni, na wezwanie p 
prezydenta, przez powstanie.

Następnie przedkłada pan wiceprezydent • 
iM a r c h w i c k i  wniosek, zaopatrzony bardzo li- j 
eznemi podpisami radnych, który opiewa, jak i 
następuje:

„Pragnąc uczcić po wieczne czasy imię An­
toniego Bilińskiego, kióry niezwykłą ofiarnością 
powołał do życia w m- Lwowie zakład, mający 
być schroniskiem dla cierpiącej ludzkości — i 
utrwalić pamięć jego nieodżałowanej małżonki 
ś. p. Waierji Bilińskiej, tej prawdziwej biednych 
opiekunki, reprezentacja kr. stoł. m. Lwowa 
we i.rdzięcanem uznaniu uchwala: „ U l i c a  Gr  o- 
d e c k o - P o l n a ,  p r o w a d z ą c a  do  z a k ł a d u  
n i e u l e c z a l n y c h  i m i e n i a  A n t o n i e g o  i 
W a l e r j i B i l ń s k i c h w r a z z z a m i e r z o o e m  
p r z e d ł u ż e n i e m ,  n a z y w a ć  si ę o d t ą d  b ę ­
d z i e  u l i c ą  B i l i ń s k i e h . “

Po uchwaleniu nagłości tego wniosku, zabrał 
pierwszy głos p. M a r c h w i c k i  i w krótkich 
a gorących słowach podał motywa, jakie wnio­
skodawcami kierowały i wyraził nadzieję, iż ra­
da jedomyślnie wniosek powyższy uchwali.

Wniosek p. wiceprezydenta i towarzyszy 
z o s t a ł  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t y .

Jako drugą sprawę nagłą, przedstawia ra 
dny p. M a ł e c k i  podanie, wniesione do rady 
miejskiej przez Towarzystwo ochrony zwierząt, 
które uprasza, by rada zajęła się tem, iżby za­
kazano dalszego zabijania gołębi na torzc wyści­
gowym, jakie odbyło się onegdaj, a ma się je ­
szcze odbyć w dniach następnych w czasie 
trwania wyścigów. P. Małecki po uchwaleniu na­
głości, popiera gorąco prośbę Towarzystwa ochro­
ny zwierząt i wnosi, aby rada wniosła prośbę 
do namiestnika o zakazanie tej barbarzyńskiej 
zabawki, sprzeciwiającej się nawet istniejącym 
ustawom.

Radny S t o k o w s k i  wnosi, by imieniem 
całej rady udał się do namiestnika p. prezydent 
Mochnacki i wyjednał zakaz, który nie udało 
się uzyskać Tow. ochrony zwierząt.

Radny K r a s u c k i jest zdania, że gmina, 
wydzierżawiając grunt, na którym się odbywają 
wyścigi, ma prawo sama, jeżeli ten grunt na in­
ne cele jest używany, wydać zakaz podobny 
pod grozą zerwania kontraktu i w tej myśli sta­
wia wniosek.

Rada przyjęła oba wnioski, tak p. Małeckie­
go, jako też i Krasuckiego j e d n o g ł o ś n i e .

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego p. prezydent prosi radę, bj załatwiła naj­
pierw sprawę reorganizacji magistratu i oddaje 
głos referentowi tej sprawy p. M a r c h w i c k i  e- 
m u, który skonstatowawszy, ie  w każdym ko­
misariacie znajduje się tylko jeden urzędnik 
konceptotwy lub manipulacyjny, a resztę funkcyj 
spełniają tylko djumiści, którzy w razie n e- 
obccnojci urzędnika zastępują także tegoż, i że 
skutkiem tego powstają rozmaite nieporządki i 
uskarżania się, przedstawia jako wnioski uchwały 
zgromadzenia delegatów, ażeby do każdego ko- 
misarjatu dodano jednego urzędnika i jednego 
strażnika. Da się to przeprowadzić bez wielkiego 
uszczerbku funduszów gminnych w następujący 
sposób: Obecnie pełni 9 oficjałów czynności
egzekutorów podatkowych przy miejskiej kance- 
larji egzekucyjnej. Możnaby tych egzekutorów 
ściągnąć do komisarjatów, względnie dla innych 
działów służby miejskiej, a brakujących 5 oficja­
łów zastąpić niestałymi kaucjonowanymi egzeku­
torami, którzy będą płatni, jak dotychczasowi 
(600 zł. płacy i 150 zł. dodatku). Wydatek na 
tych egzekutorów wynosiłby na czas od 1. lipca 
do końca grudnia 1891 kwotę 1875 zł. i referent 
wnosi, ażeby tak kredyt dodatkowy uchwalić. 
Równie niezbędnem jest dodanie każdemu komi- 
sarjatowi po jednym [strażniku. Na ten cel, ró­
wnież na czas wyżej oznaczony, potrzebny jest 
dodatkowy kredyt do rubr. II. lit. c. 2. budżetu 
gminnego w kwocie 600 zł.

Radny D u n i e w i c z  wnosi, by nie wyzna­
czano koniecznie dla komisarjatów oficjałów, ale 
żeby tą dodaną siłą mógł być w ogóle urzędnik 
manipulacyjny, nie wyższy jednak rangą od 
oficjała.

Wnioski, przedstawione przez p. Marchwi-
ct i^go, wraz z poprawką p- Duniewicza, przyjęła 
i ada bez dyskusji.

Następnie załatwiono jeszcze kilka rekursów 
w sprawac h budowniCZyCh i postanowiono akta, 
odnoszące a1(j do stypendium z fundacji p. Ka-- 
rola Kiselki oddać temuż ostatniemu z tym do­
datkiem, iż żadeń z kompetujących o to btypen- 
djuffl uie odpowiada wymaganym warunkom.

Nastąpiło posiedzenie tajne, przed rozpoczę­
ciem którego zaprosił  ̂ p. prezydent radnych na
pogrzeb śp. Tarnawskiego, który się odbędzie w
sobotę o godz. 4. p0pojfldniu.

Z  I f e b y  s ą d o w e j .
(Proces o eawiąpywanie tajnych, stowarzyszeń 

przeciw Ernesto^ jjreiterowi i wspólnikom.)
Kraków i  0. czerwca.

P o zagajeniu spraWy przez przewodniczącego, 
zabiera gro a adwokat ąr Lilien i w nosi 0 odroczenie 
lub rozdzielenie sprawy Artura Górskiego i Henryka 
Kłuszynskiego, od sprawy 0śmiu pierwszych oskarżo­
nych, ze względu, iż sprawa ta jest zupełnie odrębną 
od sprawy głównej. Obrońcy <jr R o r o ń s k i  i dr.  
E i c h h o r n  popierają ten

P °  dłuższej dyskusji, w  której zabierali g łos  o b ­
winieni Artur cfórski, Breiter, oraz obrońcy Liiien i 
Eichhorn, t r y b u j  w yd łu b a w szy  Wy WOdów proku­
ratora uchwala m 0 przychylić Mę Uu wniosku dr. 
bihena i sprawy obte traktować razem, jako jednę, 
a to z uw agi, że me  ̂i i u d 7. i tu o faktu odrębnej 
natury.

k o  przesłuchaniu oekar4OIij,u]1 ad generalia  od­
czytano listę świadków, obejmnjąyjj kilkanaście nazwisk, 
przeważnie studentów uniwersytetu.

Przew odniczący upomina ś w ia d ]^ ^  aby zezna- 
waii prawdę i grozi im skutkami ora^.flj oraz nad­
mienia, że ich zeznania, w  śledztwie poczyMOne, nie 
obowiązują wCale, gdyż wówczas słuchani byli 
jako pedejrzani i obwinieni, na rozprawie zań zeznawać 
będą w charakterze zaprzysiężonych św iadków .

Przed przystąpieniem do szczegółowego przesłu­
chania prokurator postaw ił wniosek o wykluczenie 
jaw ności rozprawy. Trybunał przychylił się do tego 
wniosku.

Jako m otywa fachowe podaje przew odniczący: 
1 ) Okoliczność, że zachodzi potrzeba odczytywania li­
cznych pism , aktów i artykułów  dziennikarskimi, pod-' 
czas którycn musianoby opróżniać salę ; 2j ze względu 
na przewrotne i niemoralne poglądy, zawarte w  pi­
smach i dokum entach ; 3 ) z uwagi, że niem ożliwem  
jest odłączyć od loz^raw y tego, co ma być tajnem, od 
tego, co jest jawnem .

W obec tego obwinieni przybrali sobie po trzech 
mężów zaufania.

Osobom tym pozwolono zostać, reszta publiczno­
ści zaś opuściła salę, przyczem przewodniczący oświad­
czył, że billety wstępu, wydane na rozpraw y, ważne 
będą dopiero na chwilę ogłoszenia wyroku. W  dal­
szym ciągu rozprawy rozpoczęło się czytanie aktu 
oskarżenia, spisanego na 18 arkuszach.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Izlta h a n d low a  i p rzem y słow a  o g ła s z a  :

Dnia 22. eze.wca 1891 r. o godzinie 11. przed południem 
odbędzie się w Kancelarji e. i k. djrekcji inżynierji w 
Czerniowcach pertraktacja na objęcie rekonstrukcji strzelnicy 
w Kołomyi. Odnośne koszta obliczono na 7 600 zł.

L ic y ta c ja . Dnia 15. lipca br. odbędzie się w i ten- 
danturze i i  korpusu we Lwowie licytacja na dostawę bie­
lizny szpitalnej i pantofli; a to na 50 sztuk kalesonów, 800 
sztuk ścierek, 150 fartuszków, 20 sztuk obrusów, 20 sztuk 
serwet i 160 par pantofli.

Bliższe warunki przejrzeć można w biurze izby handlo­
wej i przenysłowoj.

Prezydent K i s e 1 k a sap. Sekretarz M. B o d y ń s k i  mp 
radca ces

Bank. a u stro .w ę g icrsk i. Według wykazu tego 
banku wynosił z dniem 15. czerwca b. r. stan obiegu bankno­
tów 392,799,000, a więc zmniejszył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 7, czerwca b. r. o. 7,704.060, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku. 243,346.000, zmniejszył się 
przeto o 8,000, portfel zawierat 140,796.000, zmniejszył 
się przeto o 6,295.000, lombard zawierał 20,015.000, przeto 
zwiększył się o 218 000. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 55,423.000. zwiększyła się więc o zł. 
9 130.000

* Z Moskwy piszą do Timesa co następuje : 
„Jenerał gubernator i głównodowodzący wojska­
mi w Zakaspijskim kraju, wydał tajny rozkaz, 
aby wszystkich Folaków inżynierów, urzędników 
biur i innych, którzy byli czynni przy budowie 
kolei żelaznej centralno-azjatyckiej, wydalono 
z tego kraju. A nie jest to żadna pogłorka, ale 
rzeczywista prawda, o czem przekonałem się u 
właściwego źródła. Polacy, którzy zajmują przy 
tej kolei od 60 do 80 procent miejsc, są najle­
pszymi pracownikami. Rozkaz wydalenia ograni­
cza na przyszłość liczbę ich na, podobny procent, 
w jakim przyjmują żydów do rosyjskich uniwer­
sytetów, t. j. na 3 pret. Widocznem więc, że na 
stn urzędników tylko trzech Polaków w służbie 
i ro faworyzowanych pozostawią. Rozporządzenie 
to nakazuje nadte wydalić ze służby wszystkich 
Persów, wszystkich Armeńczyków i Niemców, 
w ogóle wszystkich cudzoziemców, z wyjątkiem 
Francuzów.“ Jeśli wiadomość ta istotnie jest pra­
wdziwą, to widocznem jest, jak nawet na tym 
oddalonym Wschodzie rząd, mieniący się „słowiań- 
skim“ jest prawdziwie „ojcowskim" dla rodaków 
naszych. W  własnym ich kraju prześladuje i po­
za nim również prześladowaniem ich trapi.

* Figaro podaje artykuł o międzynarodowej 
europejskiej sytuacji, pochodzący rzekomo od je ­
dnego z wybitnych mężów stanu. Francja, we­
dług owego artykułu, iest odosobniona w Euro­
pie i będzie nią, dopóki istnieje potrójne przy­
mierze. Mówi się wiele o sojuszu francusko-rosyj- 
skim. Czyż istnieje on chociaż potajemnie? Tru­
dno w to wierzyć. Niewątpliwie oba mocarstwa 
utrzymują dobre stosunki i będą je utrzymywać 
nadal, ale do aliansu, opartego na wspólnych in­
teresach, jest jeszcze daleko. Nie ma bowiem tej 
wspólności. W  związku francusko rosyjskim Fran­
cja najwięcej narażonąby była na niebezpieczeń­
stwa, najmniej mb łaby szans korzyści. Książę 
Gorczakow miał kiedyś powiedzieć do autora 
artykułu: „Alzacja i Lotaryngja nie obchodzi 
nas ani trochę, ale stanowi dla nas dobrą broń.“ ' 
W  istocie Rosja wyzyskałaby nową niemieeko- 
francuiką wojnę dla swoich planów na Wscho­
dzie. Francja musiałaby własnemi siłami pod- 
trzymj wać bardzo kosztowną wojnę, a Rosja nic 
ruszałaby się, żeby jej pomódz. Skutkiem tra­
ktatów handlowych Niemiec z Austro-Węgrami i 
innemi państwami, odosobnienie Francji będzie 
jeszcze zupełniejszem. Jest możliwość atoli, zda­
niem tajemniczego „męża stanu*, ugody francu- 
sko-nlemieckiej : Niemcy zachowałyby Alzację
i • Strassburg, a zwróciłby Francji Lotaryngję i 
Metz. Luksemburg stałby się niemieekiem pań 
stwem związkowem, Francja poczyniłaby jeszcze 
Niemcom kilka ustępstw w polityce kolonialnej, 
a pomyślne traktaty handlowe przywróciłyby w 
zupełność, przyjazny stosunek. Mąż stanu, który 
ma tak fantastyczne projekta, niezawodnie nie 
jest Francuzem, a jeżeli szczerze wierzy w urze­
czywistnienie swoich pomysłów, wątpić należy, 
ozy jest w istocie mężem stanu.

* Pogłoski o u s t ą p i e n i u  G i e r s a  po­
wtarzają się. W sprawie tej piszą do monachij­
skiej Alty. Z  tg., że z każdym dniem mnożą Bię 
oznaki, przemawiające za tem, że p Giers nie 
długo już u steru pozostanie. Przeciw dalszemu 
pozostawaniu w służbie Giersa przemawia także 
jego stan zdrowia, który mu nie pozwala zajmo­
wać się ciężką pracą umysłową. Obecnie bawi 
P- Giers w Finlandji i tylko raz na tydzień przy­
bywa do Petersburga. Oprawy dyplomatyczne 
bywają załatwiane bez niego. Niedawno zwróco­
no tez nwagę na zmiany w personale, jakie bez 
jego wiedzy przeprowadzono w departamencie 
azjatyckim. Gdyby i ter rządu dostał się w ręce 
tych samych osób, które po za jego plecami obe­
cnie działają, natenczas, tak pisze AUg. Ztg., nie 
mogłoby być mowy o polepszeniu się stosunków 
pomiędzy Niemcami a Rosją.

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 19. czerwca. Urzędy cłowe otrzy­

mały polecenia baczenia na to, aby po uchy­
leniu zarządzeń wyjątkowych nie przemycano do 
Wieania zabronionych pism i broszur treści anar­
chistycznej i socjalistycznej, (tr. L.)

Wiedeń 19. czerwca. Polit. Corr. zaprzecza 
doniesieniu dziennika Vcnezia o rokowaniach 
między Sabinetami wiedeńskim, berlińskim i 
rzyruskim w sprawie odbycia wpólnej rewji flot 
zwracając, przy tem na to uwagę, iż wiadomość 
jakoby na rewji tej mieli być obecni monarcho

wie Aastro-Węgier, Niemiec 1 Włoch btoi w 
sprzeczności z wydanemi już ayspozycjami po-
dróżnemi tych monarchów. ( G. L.)

Wiedeń 19. czerwca. Deutsche Ztg. w go­
dnym uwagi artykule wstępnym odpiera stano­
wczo zarzuty Gregra i Schwarzenberga przeciw 
Polakom i dowodzi, że me przywiązuje wagi do 
rozmaitych głosów dziennikarskich o przeciwnych 
prądach w Kole polskiem

Gredec 19. czerwca. Wobec zarzutów ze
strony Słoweńców, Wydział krajowy wypracował 
memorjał do rządu, w którym stara się obalić 
twierdzenie, jakopy z Dolnej Styrji krzew.o- 
no na polu szkoniem tendencje gemaniza 
cyjne. (G. L.)

Berlin 19. erzerwoa. Mówią tu o m ą ją ccm  
wkrótce nastąpić mianowaniu hr. Wedela adiu­
tanta cesarskiego ambasadorem w Paryżu w miej­
sce hr. Miinste.-a Hr. Wedel został przydzielo­
ny do służby spraw zagranicznych. (Cr. L.)

Belgrad 19. czerwca. Rról Aleksander uda
się d. 14. lipca na Wiedeń do Paryża. (Ir L).

mentu w oczacn ludności, zapewniając mu jej . nad Newę szeptano tu i ówdzie. Przyjęcie mary-
wdzięcaność i własną egzystencje polityczną.

Najbliższe posiedzenie izby dziś.
Koło poi kie odbyło wczoraj d w a  t a j n e  

posiedzenia.
V Ieden 19. czerwca. Ogłoszone przez W.

Tayblatt szcźegóły o Kole polskiem. wywołały.w . ... s ,  - , ,Ł , •..
łonie tegoż taką sensację, jakiej faktycznie nie • wojskowe <?8lein»! iapćrbisgauia emigracji vrmian 
pruypomiuft sobie dc tej pory. Pcdejrwomł* k « y  żują 1 SyryjczyK-Óy?,
się w powiej rzu i według zasady: „is fccit, cni j BudaPeSZt 19. czerwca. Z wielu okolic Wę- 
proaest w ię k s i ffześć d e l i c j i  mgiema, fte wG j ier d#nQ fataj o śnieżycach, gradach i bu- 
nowajcę należy szukać w szeregach frakcji ! , . , , , 6..................... "  ’ - ; iL ™ -—  k  Jł '. rzacł n esłyclianycb.

narki francuskiej w Rosji będzie dalszym dowo­
dem n.czamąconych stosunków przyjaznych tych 
dwu

iłlat iytjcL ItJ. czerwca Według otrzymanych 
tu wiadomości Pordą za-ządziła surowe środki

należy szukać w 
klerykalnej Kola. Tej jednej bowiem mogło za-

państw a.
Telegramy, „Dziennika Polskiego.“

Wiedeń 19 czerwca, (Izba postów). W dal­
szym ciągu wczorajszego posiedzenia, p. S z c z e -  
p a n o w s k i  poddawał krytyce ten ustęp mowy 
min. St e i n  b a c h  a, w którym on bionił wiedzy 
i gorliwości urzędników ministerstwa skarbu. 
Mówca nasz[twierdził, że nie podobna wyświadczyć 
poprzednikowi dzisiejszego ministra, dr. D u n a ­
j e w s k i e m u  lepszej przysługi, jak czyniąc od­
powiedzialnymi tych urzędników za szczegóły je­
go projektów podatkowych. W  tynl celi wska­
zywał p. S. na dzieje podatku naftowego i nie­
racjonalne oznaczenie kontyngentu przy podatku 
wódczanym, co wszystko było jeno niezrozumia- 
nem naśladownictwem ustawodawstwa niemieckie­
go. Jeśli istotny fiskalizm ma być w Austrji wyple­
nionym, to mmsi przedewszystkiem zapanować 
duch inny wśród urzędników ministerstwa skarbu. 
Mówca obliczał następnie istotną wysokość nad­
wyżki budżetowej, doliczając do kwoty nomi­
nalnej inwestycje kolejowe, amortyzowane obli­
gacje i przypuszczalną nadwyżkę dochodow, co 
razem czyni około 30 miljonów Taka nadwyżka 
oznacza nietylko wzmocnienie wpływów poli­
tycznych Austrji, ałe zarazem umożebnia ona 
niezawisłość finansową rządu, umożebnia regu­
lację waluty i środków komunikacyjnych, co

leżeć na tem, aby pohtyee prezesa Jaworskiego j Klub liberalny przyjął wczoraj bez '•ozoraw
juz w czasie rozpraw buum-towy eh w ten sposób j projekt do ustawy o u p a ń s t w o w i e n i u  linij 
zaszkodzić, iż się ’ ego stanowisko na zewnątrz j węgie”skich austre węg Towarzystwa kolei pań- 
jakc zachwiane przeastawia. Jak mi opowiadano, 1 stwowej 
miał hr. T a a i f e  "wyrazie się wobec jednego z i
posłów młodoczeskich, że obecnie, po tych rewe- ! »«:»*> 1< jH 19. czerwca. Li zba ofiar wynosi do tej
leeia^l. ,■ „ 0 * 0  ofi, na p„i i . xt- • i . Por.V 300, a 4^ brak jeszcze. .Test to na;?trafe/nie.jsza kata-’ . uważa J Polaków z Niemcami le- strofa kolejowa zt wszystkich dotychczasowy:. L i f f c l  
wicy, jako wprost n i=_nożebny. W tej chwili telegrafował do Buda-i’esztn, że to nie on budował most 
dowiaduję sięt że p. Jaworski udał się wczoraj rzeczony, Jee. dostarczył jedynie żelaznej konstrukcji. —  
w towarzystwie pp. Stadnickiego i Kompeschb 1 W oklili<b" okroi'n-v 0<l01' trupi- Przy robotach 
do redaktora W. lagWatln Schepsa, aby żądać Prae,'je 100 lud?i Z wojskowego ° 'diiału pani'
odeń wyjawienia nazwiska tego posła, który był i “ . ,
autorem umieszczonego w rzeczonem piśmie ko- ! Wieden 19. czerwca, ł  remtenllatt oświadcza
munikatu. , r.e podstawie informacyj ze źródła wiarogodnego,

Wiedbń 19. czerwca. (Z  izby postów.) Na A  doniesienie dzienników, jakoby nagła śmierć 
dzisieiszem posiedzeniu przedstawił minister roi- ; wicekonsula, Piniiskiego, w Priziend de po.osta-

ami atry ,P or 'r d o p ełp j^nia ? w lęgniam i n i e °  wjsko  ̂ ' ^  w zwi^ ku ze znan  ̂ sPraw  ̂ dzwonów ko- 
nawczym ustawy z dnia 28. lipca 1889 o bra- i ®cielnych w Turcji, jest bezzatauną. Piiiński z«»- 
ctwach gwareckich. . padał ostatnimi czasy ciężko na gorączkę ner-

Z  porządku dzienutg0 w dalszym ciągu dy ! wową.
skuąji budżetowej zaż^ a ł głosu E b e n h o c h  do- ! Wiedeń 19. czerwca. N. fr. Press przywią-
wodząc, iż liberaiowie niemieccy robią mHy i - - - ' przywią
poczciwców i zaczynają siQ przymilać ao stron­
nictw których Łasady są im wręcz przeciwne, j
Polacy, rzekł mówca, zapomnieli widocznie o '

żuje do auajencji Ferdynanda bułgarskiego u 
cesarza wielkie znaczenie.

Zagrzeb 19. czerwca. Ban wyjechał wczoraj
hańbie i poniżeniu, jakich doznali od niemieckich wieczór do Pięciokościołów na spotkanie
lice ałów. Oświadczenia Jaworskiego o stosurku 
Polaków do konserwatystów w ky.jsstji szkolnej I 
zostały źle zrozumiane.

W dawnym komitecie wykonawczym zapy-

cesarza
i uda się wraz z orszukiem cesarza do Rjeki..

Praga 19. czerwca. Ze źródła urzędowego 
dochodzi wiadomość, że cesarz przybędzie we

tał prałat Kafton wyraźnie, lakie j est stanowisko ' wrześnm dla zwidzenia wystawy 
Polaków w kwestji szkolnej, na to odpowiedział * Rzym 19. czerwca. Z  powodu artykułu Fi- 
Czartorys i, że cała prawica stoi w kwestji gara o odosobnieniu się Francji, podnosi Osserna-
szkolnej na tem samem stanowisku, a Jaworski tore Romano, że dla chrześciańskiei Francii ko
oświadczył, że tylko wyznaniowa szkol* w  ‘ . •, * * . CDrzesclansKieJ ł  ko.
sprawą sejmów krajowych Mówca pra: n 1 rzystne“  L®1, ^ y m a ć  się zdała od politycznych 
aby słowa jego wywarły ten skutek, co^sygi i wzruszeń, które mogą szkodzić jej prawdziwjm

Mówca ubolew a nad tem, te  lewica wysmie- I czeÓ3twem dla politycznych i m:ędzynarodowych 
wa się z tego słowa: krzyż (Wołania: ,Niepra■ ; intemsów. Stosunki Kościok i Francji są jedna- 
wda /“ — w sali powstaje niepokój.) Wreszcie ’ k ow e: nieprzyjaciele Kościoła są także wrogami 
przemawia mówca za tem, aby stali utrzymać Francjh Stara Europa ujrzy cudowny aljans Ko. 
uzyskaną r wnowagę w budżecie. j ścioła z franouską chrze»cjańską demokracją. W (

r ?  gł?S s  t e i n  w en d er,  | Francji i przez Francję tylko poznać będzie mo- 
przemawibjąc ym razem baruzo tUBiwkowame łna j - t  , • j  l
za budżetem. Mówca domagał sie w»niocniemi ! wyobowuje demokrację chrae-
narodowe^o stanu średniego". Po krótRiem prze- Sc> oską, na której polega wiekt część udania
mówieniu F o u r „ i e r ’a, nabrał głos R o ni a ń- społecznego przeobrażeni

Mówca omawiał z kolei budżet w o j e n n y ,  w s­
kazując, iż tenże w ciągu 23 lat urósł z 80 
miljonów do kwoty bez maia 160 rńilj.l Pozycja 
ta reprezentuje przecież tylko 3°/0 premję ase­
kuracyjną od całego mienia ludności Austro- 
Węgier, które szacować można na 5 miljardów zł.

Z uwagi na dwa i trzykroć większe wyda­
tki innych, a po obliczenin kosztów administra 
cyj' krajowej, subwencji dla funduszów indemni- 
fcacyjnych i dla kolei galicyjskich, wpływa z 
Galicji do Wiednia nadwyżka 16 miljonów zł
Oprócz tego, skutkiem ceł ochronnych dźwiga «■ , , „„„o,,,,™;,,;,, °  ,
ten kraj prawie 20 miljonów haraczu na korzyść 1 U . ’ .r(5wniez w ,lll,ar‘ Lo,’ dyi 19‘ nzerwca. Izba n.zsza obradowała
przemysłu czeskiego, morawskiego i austrjackii 
g«. Poruszając przyczyny ubóstwa Galicji, upa­
trywał je poseł Ś. w d ł u g o l e t n i e m  z a n i e -  
d b y  w ani  u tej prowincji przez rząd centralny, 
i w niefortunnem jej położeniu geogr&ficznem. 
Z tych względów rości sobie Galicja pretensje

sz;
wymogom
niczej Węgier, jak to okazują przykłady taryf 
kolejowych dla nafty i spirytusu. Za to powinno 
się temu krajowi dawać kompensatę w inny spo­
sób. Przez zniesienie bicia srebrnej monety w r. 
1878, utraciła Galicja setki miljonów Jeśli w bie­
żącej kadencji rady państwa przyjdą na tapet 
nasamprzód sprawy socjalne i te zepchną na dru- 
gi.plan kwestję wprowadzenia ustnego postępowania 
sądowego i sądów pokojowych, wówczas ponownie 
zostaną dotkliwie naruszone nader ważne inte- 
resa Galicji. Przyszłe reformy podatkowe dadzą 
pochop do roztrząsania kwestji, z jakich źródeł 
ma autonomja krajowa czerpać dochody swoje. 
A kwestja ta jest dziś w całej Europie bardzo 
aktualną. „L ex  Huene" w Niemczech przezna­
czyła zeszłego roku 55 milj. marek dla gmin. 
Podobne przykłady widzimy w innych pań­
stwach. Autonomja wymaga przed wszystkiem 
innem większego wyposażenia jej źródłami finan- 
sowemi, iżby mugła skutecznie zadość czynić 
obowiąznom i zadaniom swonu. Na ostatek ł ry- 
tykował mówca istniejący brak takiej prasy pu­
blicznej w stolicy państwa, która miałaby na 
oku wspólne interesa wszystkich kraj iw. Być 
może, że mamy teraz prasę niemiecką, albo li­
beralną, ale a u s t r j a c k i e j nie ma wcale. 
W interesie bowiem całości należułoby takim 
organom z równą sympatją traktować wszystkie 
narody i nad wyrównaniem kontrastów praco 
wać goiTwie.

Gdy raz byłaby opinja publiczna w tym 
kierunku urobioną, to wówczas dopiero stworzy­
łoby się warunki do ustroju rzeczywiście kon­
stytucyjnego i „parlament dla pozorów' zamie­
niłby się w istotną reprezentację ludów, ich woli 
i interesów.

Następny mówca L i e n b a c h e r  objawił 
przekonanie, że, skoro na prawo i Iowo wzle- 
ciały w górę gołębice pokoju, to widocznie wię­
kszość została już utworzoną. Teraz więc idzie o 
program tej większości i pożytek dlii monarchji 
z takowej. W dalszym ciągu rozwinął ten poseł 
swOj program agrarno polityczny. Ustawy przeciw 
fałszowaniu żywności, reforma podatków bezpo­
średnich —  to są rzeczy poprostu niezbędne. 
Kwestja agrarna Btała się tak piekącą, że wszy­
stkie stronnictwa, bez różnicy i oglądania się na 
siebie, powinne zacząć pracować nad jej rozwią-

kowany. Mówca oświadczył, że z uwagi iji ned projektem ustawy o pr&Cv w fabr-k&ch i 
przeszłość, Rusini nie powinnibv ełośować zu t \  \ x Pr*cy w taDrysacn
budżetem. Będą głosować jednakowoż za nim, 1 13. B® 1 PrzD^ 1 poprawkę Bunona, według
gdyż nie chodzi tu 0 potrzebę rządu, ale ! któreJ wbrew przedłożeniu rządowemu, które u- 
państwa. i stanawiało dla dzieci, używanych do pracy, wiek

I . W. ?St̂ tDT  czasie zaszły korzystniejsze ob- j lat dziesięciu, że od 1. stycznia 1893 r. mogą
nietylko do równomiernego, ale nawet‘zupełnie } „ o r . n T w . Sai-. któr/  być w fabrykach zatrudniane dzieci dopiero w 11
wyjątkowego uwzględnienia w rzeczach taryf ramczał, s ą\ ,lż ^ie miesz y ąc się do ^  * aopierow ii
kolejowych. I êS° wcale, pozwalał ludom walczyć ze sobą i

Zbyt często nakładane są obecnie na ten i ktj ry. teŻ nF stai P° nafl stronnictwami, ale sta- | Cetynja 19. czerwca. Serbja i Czarnogóra
kraj ofiary z jego własnych interesów dla wyż- j rał s,« ¥ °“ »5dzy mąmi prześhznąfi Teraz zmienił podpisały preliminarja trastatu handloweeo na
-y c h  względów Ra% ulega on przemysłowym ^ ^ n i e  ™ i J S d  Ŝ °  ̂ P°dstawie największych wzajemnych k o rzy li

ymogom Przedlitawji. to znowu konkurencji roi- : 7 • P e ności, lecz daje ludom,.tak,
— : w . . - .  • i ' • • , , . - ! jak niegrzecznym dzieciom, inne zajęcia, ażeby I Borllf 19. czerwca. A ordd. AU. Ztg. wyka-

powstrzymać je od narodowych sporów. żuje na podstawie relacyj rosyjskich Urzędów
i o r°g ua, °mawia dalej historję ruskiego naro-. cłowych, że gdy w tym roku w połowie m ni
du, ażeby udowodnić jego odrębność zarówno od I / * i u • • u iPolaków, jak i Rosjan U f żyta z Rosji mniejszy był 0 trzy miljony

Wśród natężonej uwagi całej izby opowiada Pudów od Przeszłorocznego, to jUż z dnieui 1.
o prześladowaniach ruskiej ludności w R osji ‘ b. m. wywóz doszedł na powroi do stanu prze-
W  kwestjh poiożenia Rusinów w Gąłicji, rzuca ' szłorocznego, z dniem 8 b. m. był mniejszy je-
mowca chętnie zasłonę na przeszłość i spodzie- j azcze tylko o 200.000 pudów od przeszłoroczne-
wiada1" - ^ ^ t k a m i ^ f  w ^ g o lz i? 0! ' ^  T^ o c z n y  wywóz pszenicy przewyższył
pracować wspólnie na pożytek państwa i kraju. Z. dniem 8- b. m. przyszłoroczny o 4 i pół mi-

1 końcu zwrócił Dię poseł Romańczuk z ‘ 1Jonów>
gorącem wezwaniem do wszystkich stronnictw, 1 H a d r n  19. ozerwei. „Imperial" donosi, że mordercą
-W — 1 1 i i - i .  ’ • żołnierza, ktor .tał na posterunku w Aranjuez, jest obła

•tany k.-,iadz.
ażeby dały pokój walkom narodowościowym, by 
wśród ych walk prawa konstytucyjne i powaga 
izby nit został}- zaprzepaszczone. (Oklaski to ta 
wach polskich).

Obecnie zabrał głos Kaiś.1- 
Posi idzenie tr^a dalej.

J p r z y i e o ł i a l l  d .o  L w c  w t .
dnia 18 czerwca 1891 r.

HuTEL CENTRALłiY. W, Bcroiiski, % Doliny. G.
Wedeń 19. czerwca. ' &  Fola polsk im  )  1 W P ’ * i * 1!ambarSa- f- «

. iwodu wniesionyoh petycyj ze strony repre i skL- ^  ołosnyuska, z StuhniŁowiee. A Bmdiei
zentacyj powiatowych, domagających sic, ażeby * JP nW- FRANCrSkl. K. Wiktor. 

/. artjza. A, Misiagicwiez,
z Zarzyra. S. 

z Rosji. Dr. P.
p o d a te k  d o c h o d o w y , od  w y d z ićrża w ia n T a  1 f  1
p ro p in a c ji , p rzy p isy w a n y  b y ł  w  p o jc d ió c z y c t t  ; 0ni" ' ' . . r
p ow ia ta ch  a m e w  F icd z ib ie  d y r e k c j i  'p rop ia ^ cy jp  A” m<lDl /,c ^ ^ittinger, z Ozomiowicc. H.
..e j we L w o w ie , —  p rz e m a w ia li w  .Cole p o isk iem  Kriłoff, * Wołoezysk. H. Laurem, z Oteszjim. H Barach, z
B y k  i L  c  w  a k  0 w  s k i w  ob ro n ie  interesów  /; 1 ^niow iee. D. Rteinhardt, z Wiednia,
jt*lasta L w o w a . J H17’L1. KUHNA. A. limólsld, z Żydaczowa. I. Banicka,

J a - w O r s k i  o ś w ia d c z y ł  je d n a k , że  K o ło  p o  7 • zwitkowa. Vv G/.;ijkovrski, z Kotłowa. 1. Czarniecki, z
“ { " I  z e jz }o r o c z n c j  u c h w a ły  Seim-a, rauet p o cz y  - lw -
ni kroki w  celu zarządzenia przyp.su tego po- kT, nM T, J Ł
datku w Pojedynczych powatach. I - 1 A D F S Ł A N i.

    _  —    \
t i 4kie;k ćriak fotografii *i* do  n a tu ra lm f i iekł.« \
i wykluje bez zatraty podobieństwa

Zstfcł?i*5 T nennspa 
> ny u. EflUiiulu ł la f l e m le k a  9.

ml

Berlin 19. czerwca.: Cesarz wyraził wczoraj j 
zadowolenie swoje z powodu ustąpieuia waśni • 
frakcyjnych w parlamentach, zarazem zaś upo- ! 
minął izbę panów, aby dała spokój kuracji od- j 
mładzania, i w ten sposób okazała, że dla inte- j 
resów kraju umie ona i ofia-y ponosić. W  izbie ) 
tej oświadczył wczoraj C a p  r'i,v i, że rząd uczynił j 
wszystko ze swej strony, aby powstrzymać wy- i

Poszukuję koucypienta

3 > i-, P a w l i k o w s k i
adwokat w Podhajcach.

chodżctwo, będące wypływem złych stosunków * 
zaniem. Brzed wszystkiem innem konieczną jest | ekonomicznych. j

Madryt 19. czerwca. Zabójcą żołnierza na *redukcja podatku gruntowego. W  ostatniem dzie­
sięcioleciu ceny produktów rolnych spadły o */3 
część, natomiast inne środki do życia poszły w 
górę. Podatek gruntowy należy wymierzać wedle 
wartości produktów ziemi.

Dalej ugniata chłopa austrjackiego podatek 
domowy, a rówoicż me podobna wyżebrać tań­
szej soli od rządu. Kwestja długów tnpotecznych 
musi być uregulowaną. Ustawodawstwo leśne i 
łowieckie powinno także mniej ciężyć na bar­
kach chłopa. Foózieiność gruntów chłopskich 
trzeba skasować, a prawo egzekucji ograniczyć 
do zasady pewnego minimum gwoli egzystencji 
egzekuta. Wszystko to są kwestje nader ważne 
których rozwiązanie podniosłoby powagę par

Dr. K a z im ie rz  Z g ó rs k i
ordynuje, jak w latach poprzednich,

w  Ż e g e 8 t o * t &  
j a k o  l e k f t r *  Z a k ł a d o w y .

posterunku przed pałacem królewskim w Aran- ł  Wykonuję p i e . n » i «  jeszcze u nas

juez jest ksiądz, który skutkiem trosk i oierpień . F k om b>
dotkliwych popadł w obłąkanie. ! uzupełniające zepat* d0 nleP<>znania. 'sztuczne zeby

Paryż 19- czerwca. Izba uchaliła II , miljo- \ w ł a s n  oręcznie według najlepsze
nowy kredyt na cele zwalczania plagi szarańczy ! 
w Algierze i zezwoliła na r e d u k c j ę  c e ł  z b o -  ] 
ż o w y c h  od 10. lipca br. —

f " E

- .  według najlepsze
metody.

JuT. Lisowski
dentysia i lekarz chorób uit 

■we Lwowie pi. Trybunalald L 1.

Petersburg 19. czerwca. Według Noic. Wrcm., 1 merjt c. k. starosta W Ikteryn
otwiera we Lwowi e  (tflac Mariacki  lo) kanoe-

-  d o  „ w o r a n i a  r    JŁ’ ; „

‘ r  “  3 »  5 5 S T  K I T Z  i  S T 0 F F .  l i n .

P rzy  ikeew łdK b z p row iae jl 
upragH M y * d o łą czen ie  5tO 

et. na Uzt po lecon y .



DZIENNIK POLSKI z dnia 80. Caerwca 1891 r.

D ro b n o  o g ło s z e n ia .

Doniesienia rozmaite
poleca handel Albe.'ta 8 A t *  
j i .n a ,  Lwów, plac M arjackł.po 1*/, centa od wyrazu.

L iszaje srszelkie, elrrosei skóry, wyrżutz 
skórne, usuwa ogól nie nlnbione m ydło 

fiołkowe i woda fiołkowa, wyrobn A dolfa  
P o k o r r e g o ,  magistra farm acji. Lwów 
W ałów  . 15. Cena mydła fiołkowego 40 et 
W ody dołkowej 60 ct.

Ajencja „I m p r e s s a“ we Lwowie przyj-’ 
muje t a n i o  ogłoszenia do wszystkich

kalendarzy.

Kam ienica rentowna w zamian 
na wlnakę z  t a . oclem kłopo­

tów. Bliższe dr. T i l l ,  Pańska 7. 480

Rower używany
stanie, tanio do 

u portiera.

w bardzo dobrym 
sprzedania w hotelu 

491

'Tylko nowo założona kon cesjonowana 
1  fabryka ftór, żaluzji i rolet p łócien ­

nych A n ton iego Dahlkego, we Lw ow ie, 
ulica Piekarska liczba  21, produkuje swe 
w yroby w najlepszych gatunkach i po 
najniższych cenach. Cenniki gratis i franco.

K
am ienlca we Lwowie. Apteka 

miasteczku powiatowem do sprze­
dania. 
W n y I

Szcze, 
r. Sio!

;ółów " udzieli z grzeczności 
:owski. Teatralna 5.

poszukuje się
l  do 1.000 m órg

dzierżawy zaraz1

f lE B B A T Ę  Familijną
*f, kilo PSS I 2 *łr.

Znakom ite W Y S I E W K I  z herbat
V. kilo la4S I i łr .  1*70

poleca B A N  D E L  1025 b

Alberta Szkowrona
l w ó w ,  JPlae M ariacki L 7.

Na sprzedaż

W IL L A
piękn yu  obszernym ogrodem przy ulicy 

Z ielonej. Cena 14 000 zł.
W iadom ość udzieli kancelarja adwo-

R .  D I T M A R

m órg dobrej ziem i, z do- kata dra W itolda  Św ięcickiego, 3. maja
brym i budynkami i komunikacją. O ferty liczba 7,
p od  W . D . przyjm uje Centralne B i ó r o _________
Ogłoszeń. Lwów, Kopernika 11. 49C

1132

J^ntschirfsbeton
używany, uprzęże, 

tanio do sprzedania.

w edeńsk i mało 
siatki na konie, 

U lica Kalecza 7.

Dla starszego  
wsiowej, trafia

emeryta lub
się możnośó u loko­

wania 2.1 00 Jub 3.000 zł. na koncesjono­
wane większe stai e przedsiębiorstwo. 
W  zamian za to całkowite utrzymanie 
opieka i procent lub stosownie do umowy. 
W iadom ość : Centralne Biuro wywiadow­
cze Antoniny W ereszezyńskiej, Lwów. 
Krakowska 15. 494

Biuro wywiadowcze otworzyłem 
przy ulicy H alickiej 1. 15, w parterze 

we Lwowie, polecam pt. publiczaości 
oficjalistów , guwernerów i guwernantki, 
kamerdynerów lokajów, kucharzy, panny, 
Błużące ect. W  poza urzędowej godzinie 
mogę udzielić inform acji we własnej 
kam ienicy ul. Łyczakowska 75. Stanisław. 
Satała. 492'

! Karol Bałłaban
w© L w ow ie

poleca 1454

G 1 5’ ,
mi potrzeba ingerować

dziennikach krajowych lub zagra­
nicznych 10 zawsze uskuteczniam  
to najtaniej przez C’eutralne 
Rióro Ogłoszeń, Lwów, K oper­
nika 11. 644

R*lower angielski prawie nie uży­
wany, bardzo tanio do sprzedania. 

W iadom ość u port iera Hotelu Langa.

D°ko rmczasowego zastępstwo
potrzebną jest starsza ekspedy­

tor k a pocztowa-telegraflczna.
W iadom ości u d zie la : M. E . Podbuż.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Pom ieszkania od różnych terminów 
im iędzy inntm i pomieszkania  

kaw alerskie fpoutowe, elegan­
ckie, więkrze i mniejsze z odpowie- 
dniem pom ieszczeniem  dla służby, lub 
obsługą w domu). Sklep. Stajnię. 
Wozownię wynajmuje Zarząd realno­
ści Em ila B ert* niliana Brajera  
w godzinach 9.— 12. i 3 . - 5 .

6 p o k o i ,  kuchnia, przynależy to ś c i , 
widok na ogród pojezuicki. K le .n ew ­

ska 3. 482

Ś W I E Ż E

n i  rnmiffl
ze zdrojowisk natnr&ijyet

Co 14 dni świeży transport.

Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej.

100 centnarów metr.

siana

w e  L w o w i e
Ces. król. upriyw ile j. fabryczny

SKŁAD LAMP
poleca

do ogrodów i tręgielni 

LATARNIE, LAMPY, 
LICHTARZE

jakoteż 1415

L A T A R N I E
do oświetlenia ulic. 

Rysunki na żądanie bezpłatnie.
W ysyłka  za zaliczka.

dla
panów

poleca

SKŁAD PŁÓCIEN
stołowej bielizny

Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchującego petrolu. |

S m P I Z M Y  R I G O L L O T
M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h

Ś r o d e k  d o g o d n y ,p e w n y ,s i ln ie  o d p r o w a d z a ją c y  na z e w n ą trz
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU > ,

D la  u n ik n ien ia  fa łs z e rs tw  w y m a g a ć  w ła s n o r ę c z n y  p o d p is  
k o lo r u  c z e r w o n e g o  na k a żd em  p u d e łk u  i na a rk u sza ch .

Znajduje się we wszystkich, aptekach.
Skład główny : w Paryżu, 24, Areuue Victuria*

"STl!  .
/ l / i

M A R Y  A C E L S K 1 E
>\ve

wyrsiliiime w K|>"'Ut; jnnl .-(.molem a liń /o in  
C . B U A 1  ^  w Kromieryżi* (Morawa) 

od dawna używany i znany środek leczn iczy . działający 
pobudzająco I wzmacniająco na żołądek przy 

ilurli w  Iraw le iiits .
T y lk o  p raw d ziw e  su -/.w mul ranne oh .ik  u m ieszczon ym  

znakiem  ouhronnyrn i podp isem . 
t'en» ll«N/,ki 40 r., p o d w ó jn e j «• 

f / .ę ie i  sk ła d ow e  są podane.
W  n p t e l . » i . j  d n  n n l t y e l a .

ma do sprzedania zarząd dóbr 
Ożomla, poczta i stacja kolei Sądo- 
w» Wisznia. 1541

3 pokoJ
Ul. Sapi

TJraktykaut, m łody człowiek z szkół 
A  średnich, b iegły w niemieekiem i 
polsk. znajdzie umieszczenie w Tow. Ubez­
pieczeń „< oncordia11. Oferty tylko p ise ­
mne przyjm uje bióro Reprezentacji ulioz 
Trybunalska 1. 6. 488

|e I kuchnia od 15. lipca 
9. Pokój kawalerski od 

1. lipca . Sapiehy 9. 483

p l ę £  pokoi z przynależytośeiam i 
kawalerski. E yezakow s a 21.

. Pokój
489

P o k ó j frontowy przydatny jia  sklep, 
A  jest od lb. lipca  przy ul.
2! do wynajęcia.

Kopernika 
497

XaJ w y b o r n i e j s z e

Cukry deserowe
które przez Szan. O dbiorców  za naj­
lepsze uznane zostały 1 ,  kilo mięsza- 

n jch  zł. l'5o.
'/ ,  kilo t a c a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 1'5(). 
kil . C z e k o la d y  d o s k o n a l e j  

po 80, 90 et wyżej.
7 , kilo K a r m e lk ó w  u i ię e z a u . 

75 et.
p o l e c a  1319

HENRYK TRETER
w łaściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

I Medal zloty. — Psryż 1888.

250 G U L D E N O M  V  IŁ I
jeżeli Crema Grolich nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów  , plam w ątrobianych, 
opalenia, zajady, czerw oności nosa 
i t. d. i nie utrzyma cery a* do 
starość, Iśuiąęo białą i m łodzień­
czo Świeżą "Żadna szminka. Cena 
60 ct. Trzeba wyraźnie żąd ać: 
„prem iowrn-j P-reme Grolich“ jest 

bowiem ^ ieie falsyfikatów.
„Savou Grolich“ mydło do tego 

40 et.
.Grolicha Hair Milkon“ barwnik w ło­
sów najlepszy w św ie c i* ; —  bez 

ołowiu 1 —  1 zł. 2 zł.
Skład główny: i.  Grolioh w Bernie.

L w ów : Z . Rucker, apt. K raków : W . 
Redyk, apt. P rzem yśl: D . Ludkiew icz 
i Sp. R zeszów : J. Schaitter i Sp. T ar­
nopol : H. K a jan e, a p t .; M. Krzyżanow- 
sk apt. 919

W KryDicy w domu „pod Koroną“ 
obszerna sala parterowa — 
sposobna do nauki tańców lub 
na szwalnie sukien damskich
na .sezon 1891 zaraz do wynajęcia.

Bliższych wiadomości udzieli: 
€. k. Zarzad zdrojow y w k ry ­
nicy. 1549

BIURO NAUCZYCIELSKIE  
Ludmiły z Gldlińsklch

Skowrońskiej
w  K rakow ie, ul. Krupnicza 3,

poleca:
kilka zdoluyeh Franouzek (nauczycie­
lek) i m łodych Franouziw na czas 
wakacji. Nnuezycielkę Niemkę z wyższem 
w-5 kształceniem z doikonałj m francu- 
zkim, artystyczną muzyką. Nauczy- 
olelkę Angielkę z francuskim i muzyką, 
Benę Angielkę pensja 200 zł. Nauozy- 
Oleia Polaka m ogącego uczyć do 8-mej 
gim nazjalnej z konwersacją niem iecką. 
Kilka Bon Nien.dk Froblóweh. W szystkie 
wyżej wym ienione osoby mogą się 

wykazać chlubnem i świadectwami.

Tlić Poatlf-MM
Z I Ó Ł K A  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E

P a n a  CHAMBARD w Paryżi
W  okład których wchodzą wyłącznie 
rośliny I kwiaty, stanowią środek 
przeczyszczający, najprzyjemniejsay 

i najtańszy. O soby  
bez różnicy płci 
i wieku, mogą go 
zażywać bez ode­
rwania się od za- 
J8c.' Skutkują naj­
pomyślniej prze­
ciw zawrotom 
głowy,  migre­

nom, nudnościom, uiesłrawno 
setom, biciu serea, zatwar 
dzeniom ,  podiaieeają funkcje 
trawienia i cyrkulację krwi 
ulatwiąjg. - -  "We Lwowie w apte­
kach pp. Hikolaacha, Hackera i 

Wewiórskiego.

B U C H H A L T E R

pozostająoy na posadzie, dokładnie w swo­
im zawodzie olznajom iouy, (szczególnie 
przy gospodarstwie i rachunkowości fa ­
brycznej) b iegły w polskim  i niemieckim 
języku, również i w korespondencji, ży ­
czy sobie zm ienić dotychczasowy obo­
wiązek, przyjuiuiąo posadę raeliiuist,za, 
kasje ii lub kontrolora w większym skar­
bie lub fabryce — a to z dniem 1. s ier­
pnia lub l września e. b.

W  razie potrzeby złożyć m eie zna­
czniejszą kaucję.

W ykazać się może chlubnemi świa 
dectwami i powołuje sie z poleceniam i, 
na swoich tak poprzednicli jak i teraźniej­
szego pp. słuźbodawców.

Łaskawe oferty przyjm uję pod adresą: 
M. W . N . 3.000 poste restante 
O ś w i ę c i m  m i a s t o .  1499

s

o o

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kwyąje i sprzedaj*

wszystkie e fek ta  i m onety
po komie dziennym najdokładniejszym, nie licząc ładnej prowizji 

J a k o  d o o ift  i peyrią  lokacją
p o 1 e o a 10C6

4V,°/0 listy hipoteczne 
5°/u listy hipoteczne premiowane 
5°/« „ ,  bez premii
4 */,%  listy Towarzystwa kredyt 
4 >;,u/u „ Banku krajowego
4 7 i%  pożyczkę krajową galicyjską 
4  „ pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5U/ o * * bukowińską
4 */ie/c pożyczkę węgierskie] kolei państwowej 
4 V /o  propinacyjną węgierską
4 /o węgierskie Obligacje mderanizacyjne,

kiure to papiery Kantor wymiany Banka 
nabj w» i sprzedaje

cenach

Jan Kostiuk §
poleca zwój q

D P i e r - w s z y  Z a k . ł a d

I
we Lwowie 

przy ulicy Batorego liczba 26,
że oprócz w szelkiego rodzaju opraw 
k zlą iek , m ap , ewangelij 
1 ksiąg kancelaryjnych, 
wykonuje do obrazów wizelkioh 
rozm iarów „Patataepartontta”  
(kartony w głęb ian e); wprawia 
do ram obrazy, fotografje y  

po eenach przystępnych. ^
ó o o o o o o o o o o o o o

Jedynie Restauracja

M d y  Toepfera
we Lwowie

J. W YC H ER A
fabryka maszyn rolniczych we Lwowie

ul. Gródecka 1.47., telefun nr. 306,
poleca najsows*e ces. król. patent, miocarilie ręczne, kieratowe, prze­
woźne z uprzyw. wytrząsaczem słomy i aparatem do czyszczenia zboża, 
kieraty stałe i przewoźne, wialuie nowe patent., młynki, gniotowni­
ki dla browarów i gorzelń, aiecakarnie, słowniki,, brony, pługi 
R ojola , pompy i sikawki, grabiarki i żniwiarki kombinowane.

Z sp atiw e częś ji do maszyn: rzom ienif, oliwę i t. p. utrzymuje zawsze na 
składzie.

W szelkie naprawy i ustawienia maszyn, wykonuje się jak najstaranniej 
w najkrótszym ezasie po cenach cm iarkowanych. P om iędzy 26 firmami konkuren- 

cyjuem i, zostałem wt W iedniu , pierwszą i uajwyższą krajową i honorową nagrodą 
c. k. M inisterstwa handlu, zaś osobiście przez Jego cesarską M ość odszczególnionym .

Zawad do wyrobu r n ir a i

slbnycb

M.BeyeraiSpllQ
Karola Ludwika liczba I .

Wiedeński magazyn towarou modnych.
„AU Ł0UVRE“
Lwów, plac Kapitulny I
Największy w guście franeu- f?'~: 
skini urządzon^ ibł&d towarów 

na całą Galicję

Sezon 1891*
Znane najtańsze źródło 

zakupna.
Na„więk8zy skład jesf zarówno 
w parterze, jakoteż na I 
piąir/.c podzielony na wiele 

oddziałów.
Oddział I  dla koronek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do bie- 
kapelutzy damskich i <ir:o-ięey.-li, bortów, pasmanterji, tnlów, W '  nów, 

loWAi-nw jedivabnych i a -sm ntnych , przyborów krawieckich mYdniarsklch.
■ «i W yroby pom zoszkowe dla dam, panienek i d z ied  w jedwabiu,

wełnie i fil d ecosse, gorsety i fartuszki dla dam i dzieci
° ddzi<lt l I 1 : Krawaty męskie skarpetki, l.ieliztia męska, kołnieize i man­

kiety, parasole angielskie, laski, chust! kieszonkowe, szelki i rękaw ic’ui
Oddział JLV. Rękawiczki damskie skórkowe duńskie, śzweJzkie i a n i e l ­

skie, jakoteż rękawiuzk jedw abne, wełniane! i niciane |  s ' 01
Oddziel V. Wach Jarzą czarne i kolorowe na bale i w ieczory, eraz wielki 

w ybór japońskich przedmiotów zbytkowyeh i dekoracyjnych
Oddział F I . Parasole i paiasoiki Eu lout Cas zł. 2'50 i więcej.

: ~  z w - T  u ,tani,ki try kotowe i Jersey dla dam po zł. 1‘90, 2'50,
y ,  do prania, z satyny i jedwabiu.

a , £  „ ? ukienlki izieeiuue, płaszczyki, p a lio jik i i fartuszki.
zł 6-7' i m ) ? /  -t-0 tym zn.*d<1ują się wielkie dywany sa'onowe
V  ' i ć ’  ^  Dywanisi M attingowe do pokojów  dziecięcych  i jadalni od

z metr^ i w y ż^ yW*Dy prZ® P°  z ł ‘ 1 ’dniki P° a0> 30> 45 et- d° 3

lizny,

3-50
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iaknZA X m T u 8ą p2 ?■ 1 7 0  dc 3 ’80. F iranki T u n i. po zł. 3 30,
M e ł t f h  H le ‘ w i™ roC0 • “ a« d» d P0 5 23 Trapezun. 5 7ó W ielk i wybór ciężkich portjer Kirman i ćagestańskieh i materji na meblo.

Białe odpasowane firanki koronkowe, ca łe  okno 1 4 5 ,1 7 5 , 1‘90, 2 50 po 50 z ł.
„4 v  , ¥  Największy wybór modnych kap na łó ż ta  i s ŁUły  0d zł 2-50

itó ł 9 «Ó d ^ ‘ r  H  ^  gobelinowe składające się z 2 kap nr łóżka i 1 na 
stół 9 60 do 30 zł. Wsehuduie kapy szuelowe I. w ielkość 125  II. 2-9„, III. 4'5o
i u  i f  o f  u ° W11 / ,  w ybór flanelowych i myśliwskich koców, koce na łóżka 
i konie Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe pikowe i ozdobne.

, ;amŁ wleni* z prowincji załatwia się %% pobraniem jak najsumienniej 
Osobny oddział dla wysełki. Ceuniki gratis i franeo.

Magazyn „AU LOUYRE”  we Lwowie, plac Kapitulny 1. 8.
W ła śc ic ie l: E, M. BERNFELU z W iednia.

5
►
3?
M
W

N ajw yiN ce o tlm B cien ift na p le r w ssy ch  wystatwacL św ia tow y ch  
od  r o k u  1867 p o czą w sz y . I I

W *  Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i ć b i g ’a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
fficiat lei jest ttiei? ivlto mfiaw?

L i e l i i g a  Ekstrakt mięsny służ ^
do natychmiastowego przyrza- w  
dzenia doskonałego r, sołu posil- j A , 
nego, jako też do poprawienia. 
i zaprawiania smakn wszelkiet 
rosołów, scsów, jar^yu i potrą? 
m ięsnych, i przysparza zarazen

TOWARZYSTWO P0WR0ZNI0ZC
W  J ł . ł  i > y j i _ \ i e

Stowarzyszenie zarejest. awane z poręką ograniczoną t subwen­
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleea swoie

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pagy do maszyn, gn ity  do w j bijania wózków? 
chodniki na korytarze i t. p.

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych,
W skutek powrotu stypendysty naszego pusł»nego Kosztem 

Wysokiego Wydziału krajowego, z idbryk powroźniczych w Póchlarn
IŁ  i Wiedniu, jesteśmy w możności dostaica ać najozdobniejsze nawer,
—  a dotąd w kr^ju niewyrabiane artykuły pow roźnicze, iako to •
I r  sieci dc polowania, na konie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte- 

karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
f  na s^ >  hamaki, bez guzów i t. d. po cenach umiarkowanych

do naSzeJ ^ a d om ośc i od bardzo AJ  
J F  czerni wątpliwej^wartośei w Radym nie,’ podszywając® sTę r°p oT  n as^T 1" ^  ^

J fŁ  i Ą s  4
• T  J l S d S  -  P °wier^ ś i _ y  zyrobów naszych na '

lecz  także wielkie zaoszczę­
dzenie. —  W yciąg  ten jest też 
niemniej znakomitym środkiem 
wzmacniającym dla wątłych j

chorych osób.

jeżeli obok 
) wyrażony potuî *. Liebig

&
$

n» żądanie odwrotnie darmo i  ópłain le wyseła . i ,

D T B E K C J A :
Ks. Leon Pastor. Marceli Swlechowald.

iUOtl

na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier
Karol Barch, o. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I. WolłzeOe 9. 68S
(kłady głów ne u O b -  Grossnassa i syn* i Piotra W IŁ „laacha we Lwowie,

Staoja kolei 
Muszyna-Kryniea 
z Kratowa S godz 
ze Lwowa 12 n 
z Budapesztu 12 g.

C. k. Zakład zdrojowy

KRYNICA
(w G alicji)

owege ziemskiego

i
wyższa, jako 
S K I E G O  z

hipotecznego w n w

i aj korzy stałej szych.p o

U Wy AGA • Kantor wy miany Banku hipoT^onne^o przyjmuje od  h ,' 
P. T. kupujących wsze lkie wylosow ane a juz płatne miej- r*
SCOWe papiery wartościowe, tudzież

wymiany Banku hipotecznego przyjmuje
ane, a juz płatne n„wj ■ 

. . .  zapadłe kupony za go- N
tówkę bez wszelkiego p otrącenia; zaś zamiejscowe, jedynio *4
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u który c l : wyczerpały się ku pony, dostarcza 
aur /o h  arkuszy kuporowycn, i  a sw rotom I osntow. k tórssam ponosi

1003
Od rofe-n 1 8 5 3  l a t n l e ją c a  posiada 
własny skład n a j l e p s z e g o  1*1 W  A 
O K O C I M S K I E G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G ó t z a  w  O k o c i m ie ,  które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 

tei P I W A  L W Ó W - 
b r o w a r u  J , L l l l e n -  

f e l d a  1 S p . w e  L w o w ie .  Najprze- 
duiejsze p iw o  o k o e lm a k l e  k o -  
a z t n je  b i o r ą c  d o  d o m u  3 4  e t . ,  
zaś lu  o w a k i  le i  ata m a r c o w y  
16  c l .  z a  Łltr. Sługi posyłano do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
biletem na dowód, .a piw- z mej restau- 
traeji pochodzi. Knohnia zdrowa, a .aozna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z i e n ­
n i e  w j b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
sam jestem. — Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

ssa & sesas as s s s s s a  g a a sa w

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T r y b u n a ls k ie j  we Lwowie.

r

Położenie
Od sta c ji___
Środki lecznicze :

najobfitsza z i o i a w a  ż e la z i s la .
orskie w Karpatach -590 metr. nad pow morza,

W miejscu: 
poczta 3 razy 

dziennie, telegraf, 
apteka.

olejow ej'godzina  drogi, znakomicie utrzymanej.’
,lcJ!e : Hbok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne że>a-

i<?ofi’ ua b?g * te w gaz kwasu węglow, g.i ogrzewane meiodą Schwarza (w r 
1890 wydano ich przeszło 3o.0t0). I m'

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewaue (w r. 1889 wydano ieh 14.00C).
Dotychczas.iwa ilość gabinetów ,v łazienkach mineralnych została pomno- 

p,°, J a gllbl.I1®t?wc „'y łazienkach borowim wych, ogrzewa się parą, dalej 
picie wód Krynickie; . Słotwinskiej, żentycy, kefiru gimnastyka w now ym  na ten cel w paiku urządzonym budynku i.d.

Mieszkania: Przeszło 1.400 pokoi z Większym i mniejszym komfortem ume­
blowanych, z pow ieją l usługą, po większe, części zaopatrzonych w . „ „Ho-

P°d T rze“ f  dom gościnny „pod Zam kiem - służą do tymczasowe­
go umieszczania osob swiezo przybywających,

C?erwcu i W rzen iu  ieny pomieszkali, jakoteż kąpieli sa niższe. 
■ oi«ot.m< ^ Wl® pt  ,Sł-terkowy z wygodnemi ścieżkami, liczneini ławka i , miejscami do spoczynku i Łahaw, rozliczni bliższe i dalsze spacery p0 ówni 
i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższe okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki : Kilka reśtauraeyj, kilka mleczarń 2 cu­
kierń ■ e, wspaniały dom zdiujowy z salami balowemi, restauracją, sa’ a bilardo­
wą i a gier, kręgielnia, kaivno, 2 wypożyczalnie książek, teatr Jt Lwowa 
orkiestra zdrojowa A. Wroński go, 2 fotografów, sklepy i rakoc. ialnicy wszell 
kiego lodzaju z głównych miast przybywający i t. d.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządo«<?go Dra Konffa, praktykuje 7 lekarzy. ’  r
Frekwencja roczna wynosi przeszło 4.500 osób.
W  samem zdrojowisku znajduje się według najnow­

szych zasad umiejętności urządzony:

O. k. Zakhd wodoleczniczy [Mr°p#zny]
pod kierunkiem specjalisty Dra E b e r s a (w r- 1890 w ykonano 34.000 procedur 
hydropatycznych).

wodoleczniczym mogą znaleźć 
pensjonacie Dra Ebersa, zasto-

ydropatycznych).
Osoby, leczące si? w e. k. Zakładzie 

pomieszczenie w świeżo otwartym prywatnym 
sowanym do potrzeb hydropatji

Sezon otwarty o d  1 5 . ą » J *  d o  k o b c a  R r z e ń n l a .  
Na żądanie udziela wyjaśnień 1 ■‘Ob

C. k zarząd zdrojowy w Krynicy.

W ydA w c* Jó ió f  1 >14^01 • ni O  d p o w ie d zia ln j u  red akcję Adam  K ra je w ik i, P a p ier i  fęb ryk i eierlańakiej. Z Drukarni „Dsiennika Polskiego**, pod zarządem Franoiszka Kattnera.


